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Zebranie Konstytucyjne Izby
W  d n iu  27 m arca  odby ło  się w  G dyni 

zeb ran ie  k o n s ty tu c y jn e  nasze j Izby.
Zebranie to w m yśl przepisów  § 43 statu- 

tu  Izbow ego poprzedzone zostało p rzez  ze­
branie  kooptacyjne R adców  z w yborów  i no­
m in ac ji pod przew odnictw em  kom isarza  w y ­
borczego p. Inż. C elichow skiego, N aczeln ika 
W ydziału  P rzem ysłow ego Pom orskiego U- 
rzędu  W o jew ódzkiego .

Na w niosek  p. R adcy  inż. A lfreda  D zie- 
dziu ła Radcow ie Izby  nie skorzystali z przy- 
słu gującego im p raw a  kooptacji 3 ra d ­
ców, na sk u te k  czego, w  m yśl o bow iązu ją ­
cych p rzep isów  s ta tu tu  Izby, k o o p tac ja  tych  
radców  będzie  m ogła b y ć  dokonana przez 
ju ż  ukon sty tu o w an ą  Izbę, w  chw ili gdy  uzna 
tot za w skazane w  b iegu  sw ej k adencji. Po  
pow zięciu  te j u chw ały  R adcow ie Izb y  w y ­
słuchali p rzem ów ien ia  K om isarza W ybor­
czego Inż. C elichow skiego, w  k tó rem  m ów ­
ca p o dk reślił h a rm o n ijn ą  w spółpracę w szy­
stk ich  sfer gospodarczych O k ręg u  Izby  w 
ciągu m inionego o k resu  w yborczego.

N a zeb ran ie  k o n sty tu cy jn e , k tó re  bezpo­
średn io  potem  nastąp iło  p rzyby li P an  W o­
jew oda  P om orsk i S tefan  K irtik lis  i P an  Ko­
m isarz R ządu m. G dyn i m gr. Sokół.

O tw ie ra jąc  zeb ran ie  P an  W ojew oda w y ­
głosił p rzem ów ien ie  treści n a s tę p u ją c e j:

Wielce Szanowni Panowie!
Na tle p an u jący ch  obecnie stosunków  

gospodarczych zagadnienia ekonom iczne s ta ­
lą się coraz bardziej skonipłikow anem i, a jed ­
nocześnie świadomość, że one to w łaśnie rzą ­
dzą światem , przenika coraz głębiej do n a j­
szerszych w arstw  społeczeństwa. Nic więc

dziwnego, że znaczenie Izb Przem ysłow o- 
H andlow ych jako pom ostu pom iędzy gospo­
d a rk ą  in dyw idualną  a po lityką  rządow ą stałe 
w zrasta  a ro la ich w oddziaływ aniu  na bieg 
życia, k tó ra  nab iera  specjalnego znaczenia 
ze względu na  konieczny w wielu w y p a d ­
kach  interw encjonizm  państw ow y — staje  
się coraz bardziej doniosłą i odpow iedzialną. 
Znajduje to w yraz  w  fakcie, że żadne pocią­
gnięcie o charak terze  gospodarczym  o ogól- 
niejszem  znaczeniu  nie jest realizow ane bez 
w spółudziału Izb Przem ysłow o-! landlow ych. 
jako  organizacyj ustaw ow o pow ołanych do 
reprezen tow ania  interesów przem ysłu i h a n ­
dlu. W yznaczając wogóle izbom tym  tak  w aż­
ną funkcję  w oddziaływ aniu  na układ  sto­
sunków  ogólno - gospodarczych, m usim y 
jednak  Izbę Przem ysłow o-H andlow ą w G d y ­
ni w szeregu b ra tn ich  organizacyj postaw ić 
na p ierw szem  miejscu.

Ma ona bowiem podw ójną rolę do speł­
nienia — przedew szysikiein musi ona dla ca­
łej Polski być w ykładnikiem  naszej po lityk i 
gospodarczej na m orzu, w szechstronnem  źró­
dłem inform acyj w tej dziedzinie i krzew i­
cielką hasła  „Frontem  do M orza", a z drugiej 
strony  w inna ona specjalnie troskliw ą opieką 
otoczyć najbliższe zaplecze, tra k tu ją c  je j a ­
ko pomost, łączący  cały  k ra j z naszemi p o rta ­
mi, m usi ona niety lko  sam a zdać sobie dok ład ­
nie spraw ę, lecz i skutecznie propagow ać tę 
n iesporną, a jednak  jeszcze niedość spopula­
ryzow aną praw dę, że dostęp do morza tylko 
wów czas będzie mógł być w całej pełni w y ­
korzystany , o ile pomost ten będzie mocno 
zm ontow any i pod w zględem  m aterja lnym  
i duchow ym  całkow icie dostosow any do ode-



gran ia  tej roli, jak a  m u p rzy p ad ła  w udzia le  
ze w zględu na - jego położenie geogra liczne.
I T a m .  że Izba Przem ysłow o - H andlow a w 
G dyni, w śk lad  k tó re j s fe ry  zainteresow ane 
powołały najśw ia tle jszych  sw ych p rzedstaw i­
cieli, zdając  sobie spraw ę ze sw ojej specja l­
nej m isji gospodarczej i społecznej n ad  B a łty ­
kiem, dołoży w szelkich starań , nie szczędząc 
w ytężonej p racy , aby  obu tym  zadaniom  w 
całej rozciągłości sprostać.

W obecnej przełom ow ej d la  Izby  chwili, 
k iedy  po k ilku le tn ie j owocnej p racy  daw ny  
sk ład  Izby  łącznie z je j dotychczasow em  
p rezyd jum  ustępuje  i k iedy  zadan ia  pow yż­
sze sp ad a ją  na b a rk i nowego znacznie zm ie­
nionego zespołu, stw ierdzam , iż u stępu jąca  
izb a  pozostaw ia po sobie bardzo pow ażny 
dorobek, k tó ry  n iew ątp liw ie  u łatw i Izbie w  
je j now ej kadencji w yw iązan ie  się z c iążą­
cych na niej zadań. Nie w dając  się w  szcze­
góły — co by  zresztą m usiało znacznie w y ­
kroczyć poza ram y  niniejszego mego przem ó­

w ie n ia  — pragnę podkreślić  iż dw a m om enty 
uw ażam  za najdonioślejsze w ynik i zabiegów  
ustępu jące j Izby : przeniesienie siedziby Izby 
do G dyni i rozszerzenie terenu  je j dz ia łan ia  
na okręg N adnotecki.

Przeniesienie siedziby Izb y  do G dyni 
podkreśliło  rolę Izby  jako  najbliższego s traż ­
n ika  in teresów  gospodarczych Polski nad mo­
rzem  i przyczyniło  się do pogłębienia jej p rac  
w  dziedzinie w ykorzystan ia  naszego dostępu  do 
m orza, zaś przy łączenie do terenu  dz ia łan ia  Iz ­
by  tak  pow ażnych ośrodków gospodarczych, 
jak  przedew szystkiem  Bydgoszcz i Inow ro­
cław  niety lko wzm ocniło podstaw y m aterja l- 
ne b y tu  Izby, n iety lko  w ciągnęło okręg N ad ­
notecki w  sferę bezpośrednich p rac  nad  za­
gadnieniam i m orskiem i, lecz jednocześnie 
um ożliw iło Izbie czerpanie m aterja łu  ludzk ie­
go z ta k  bogatego rezerw oaru, jak im  bez­
sprzecznie jest ten okręg — co n iew ątp liw ie  
nie pozostało bez w p ływ u  na  oblicze Izby.

D oceniając zatem  w yn ik i p racy  u s tęp u ­
jące j Izby , specjalnie zasługu jące na  p odk re­
ślenie ze w zględu na  ciężkie w aru n k i gospo­
darcze, jak ie  panow ały  w  okresie je j k ad en ­
cji, sk ładam  na ręce dotychczasow ego P reze­
sa  — P an a  Inż. K orzona — serdeczne podzię­
kow anie, a jednocześnie życzę Izbie w  jej no­
w ym  składzie, aby  znalazła  w  sobie dość 
energji, in ic ja ty w y  i w ytrw ałości, n iezbęd­
nych  do opanow ania sto jących przed  n ią  za­
dań  w  stosunku do całej Polski i pow ierzone­
go Izbie terenu.

Stosownie do § 44 S ta tu tu  Izby  jako  
przedstaw iciel R ządu otw ieram  pierw sze p le­
narne  zebranie Izb y  i oddaję przew odnictw o 
w  ręce najstarszego w iekiem  radcy , jak im  jest 
p. rad ca  A lojzy Rucłihiewicz.

Po tem  przem ów ien iu  zab ra ł głos d o ty ch ­
czasow y P rezes Izby  p. inż. N apoleon K orzon 
dzięku  jąc  za uznan ie  i zaznaczając, że o s iąg ­
n ięte  w y n ik i p rac  Izby  zaw dzięczać n a leży

zgodnej i in ten sy w n e j w spółpracy  w szyst­
kich członków  I rę/.yd jum  i R adców  Izby, 
nacechow anej głębokiem  zrozum ieniem  cią­
żących  n n  nich  -zadań i obow iązków . . ,t ’' (

N astępn ie  P an  W ojew oda pow ołał n a j ­
starszego  w iekiem  R adcę Izby  p. A lojzego 
R uchniew icza  do o b jęc ia  p rzew odn ic tw a  n a  
zeb ran iu . Pici odczy tan iu  p rzez  D y re k to ra  
Izb y  Mgr. p r. H e n ry k a  K rupsk iego  p a ra g ra ­
fów  i s ta tu tu  Izbowego, dotyczących w y­
b o ru  P re zy d ju m  Izby, obecni n a  zeb ran iu  
54 R adcow ie Izby, z ogólnej ilości 55-ciu, do­
k o n a li w yboru  P rezesa  Izby. N a s tanow i­
sko  P rezesa  50 glosam i p rz y  ogólnej ilości 54 
g ło su jących  (4 k a r tk i  oddano czyste) o b ran y  
został p. S tan isław  Tor, D y re k to r  f irm y  „P a­
ged" w  G dyni. Po 'ogłoszeniu w y n ik u  gło­
sow ania  nciw oobrany P rezes Izby  w yg łosił 
p rzem ów ien ie  treści następu  jąc e  j :

„ P a n i e  W o j e w o d o !  P a n i e  K o m i s a r z u  
R z ą d u !  P a n o w i e  r a d c o w i e !

P o c z u w a m  s i ę  d o  o b o w i ą z k u  z ł o ż y ć  z t e ­
g o  m i e j s c a  m o j e  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  
z a  z a s z c z y c e n i e  m n i e  w y b o r e m  n a  w y s o k i e  
s t a n o w i s k o  p r e z e s a  I z b y .  P r a g n ę  z a p e w n i ć ,  
ż e  d o ł o ż ę  w s z y s t k i c h  - s ta r a ń ,  a b y  o k a z a n e  m i  
z a u f a n i e  p r z e z  p a n ó w ,  j a k o  p e ł n o m o c n y c h  
p r z e d s t a w i c i e l i  ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o  w i e l ­
k i c h ,  a  d l a  g o s p o d a r k i  - p a ń s t w o w e j  w a ż n y c h  
p o ł a c i  w  c a ł e j  p e ł n i  u s p r a w i e d l i w i ć .

O d k ł a d a j ą c  n a  r a z i e  d o  b a r d z i e j  o d p o ­
w ie d n i e g o -  m o m e n t u  n a k r e ś l e n i e  p r o g r a m u  
w s p ó l n e j  z p a n a m i  ip r a c y ,  c h c i a ł b y m  j u ż  t e ­
r a z  p o d n i e ś ć ,  ż e  z a  g ł ó w n y  c e l  t e j  d z i a ł a l n o ­
ś c i  - p o c z y t y w a ć  b ę d ę  j a k  - n a j ś c i ś l e j s z e  z e ­
s p o l e n i e  w y s i ł k ó w  w s z y s t k i c h  t w ó r c z y c h  
j e d n o s t e k  g o s p o d a r c z y c h  o k r ę g u  k u  -p o d ź w i-  
g n i ę c i u  i w z m o ż e n i u  t e m p a  ż y c i a  g o s p o d a r ­
c z e g o  P o m o r z a ,  a-by m ó g ł  o n  s p r o s t a ć  (w y­
m o g o m  w y j ą t k o w e j  c h w i l i ,  w  j a k i e j  ż y j e  n a ­
s z e  p o k o l e n i e .

Za je d e n  z n a jsk u teczn ie jszy ch  środków  
k u  tem u p o c z y tu ję  nastaw ien ie  działalności 
gospodarczej okręgu  Izb y  w  k ie ru n k u  -mo­
rza, a b y  m óc w y k o rzy s tać  należycie  m ożli­
wości. jak ie  nam  daje  bezpośrednie z niem  
ze tkn ięc ie  się w naszym  jed y n y m  porcie  su ­
w eren n y m  — G dyni.

J e ż e l i  p o d  i n n e m i  w z g l ę d a m i  w  p o r ó w ­
n a n i u  d o  i n n y c h  c z ę ś c i  p a ń s t w a  o k r ę g  n a s z  
u w a ż a ć  m o ż n a  z a  u p o ś l e d z o n y ,  to  p o d  
( w z g l ę d e m  b l i s k o ś c i  d o  n asze g o -  -m o rz a  j e s t e ­
ś m y  w  p o ł o ż e n i u  p r z e z  s a m ą  n a t u r ę  u p r z y -  
w i l e j - c w a n e m .

Zadaniem  do rozw iązan ia  w  n a jb liż sze j 
przyszłości będz ie  w ięc w ykorzystan ie  tego 
u p rzy w ile jo w an ia  w  tym  Stopniu, ab y  n ie ­
ty lk o  zrów now ażyło  ono p ew ne cechy u je m ­
n e  naszego okręgu, lecz naw et przechyliło ' 
szalę n a  naszą ko rzy ść  i naszą pom yślność.

J e ż e l i  t e n  p r o b l e m  w y s u w a m  na c z o ło  
-n asz e j  p r z y s z ł e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  t ó  ż c a ł ą  śtw ia-



d o m o ś c i ą  c z y n i ę  t o  d l a t e g o ,  ż e  w  s i ł a c h  o d ­
ż y w c z y c h  w i a t r u  o d  m o r z a  i d ą c e g o  k u  n a m  
w i d ż ę  ' r ę k o j m i ę  'o d r o d z e n i a  i r o z k w i t u . "

W  d a l s z y m  c i ą g u  z e b r a n i a  n a s t ą p i ł  w y ­
b ó r  s i e d m i u  w i i c e - P ń e z e s ó w  I z b y  o d  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  i s e k c y j  I z b y .  W  s e k c j i  P r z e m y s ł o ­
w e j  o b r a n i  z o s t a l i  P .P .  I n ż .  A l f r e d  D z i e d z i n !

( C h e ł m n o )  i D r  K o n r a d  K a s p e r o w i c z  ( B y d ­
g o s z c z )  ; w S e k c j i  H a n d l o w e j  P. P .  B r o n i s ł a w  
K e n i z e r  ( B y d g o s z c z ) ,  T a d e u s z  M a r c h l e w s k i  
( G r u d z i ą d z )  i D r  W ł a d y s ł a w  S m o l e ń  ( G d y ­
n ia )  i  w  S e k c j i  Ż e g l u g o w o - P o r t o w e j  P .  P .  
• F e l ik s  K o l l a t  i I n ż .  W ł a d y s ł a w  R a w i c z  
S z c z e r b o .

Kilka uwag o elewatorach zbożowych
(na tle decyzji  budo m y  elewatora m Gdyni)

W  p o ł o w i e  u b i e g ł e g o  m i e s i ą c a  o d b y ł o  s ię  
w  W a r s z a w i e  z e b r a n i e ,  k t ó r e  p o d  e g i d ą  P a ń ­
s t w o w y c h  Z a k ł a d ó w  P r z e m y s ł o w o - Z b o ż o w y c h  
p o w z i ę ł o  d e c y z j ę  b u d o w y  e l e w a t o r a  z b o ż o w e ­
g o  w  p o r c i e  g d y ń s k i m .

S p r a w a  e l e w a t o r a  z b o ż o w e g o  w  G d y n i ,  
j a k o  w y c h o d z ą c a  d a l e k o  p o z a  o b r ę b  b e z p o ś r e ­
d n i c h  z a i n t e r e s o w a ń  n a s z e g o  p o r t u ,  m a  d l a  
n a l e ż y t e j  o r g a n i z a c j i  h a n d l u  z b o ż e m  z n a c z e ­
n i e  p i e r w s z o r z ę d n e  o c h a r a k t e r z e  o g ó l n o - p a ń -  
s t w o w y m .  T o  t e ż  u w a ż a m y  z a  w s k a z a n e  t e m u  
z a g a d n i e n i u ,  o d  s z e r e g u  l a t  d e b a t o w a n e m u ,  
a  n i e  z n a j d u j ą c e m u  d o t ą d  p r a k t y c z n e g o  r o z ­
w i ą z a n i a  p o ś w i ę c i ć  k i l k a  u w a g .

Ju ż  w roku  1925 M iędzynarodow y K on­
gres Rolniczy, k tó ry  odbył się w  W arszaw ie, 
uchw alił rezolucję treści następu jącej: „Zw a­
żyw szy, że w ybudow anie  w  portach  rzecznych 
i m orskich oraz w wielkich centralnych  w ę­
złach dróg kolejow ych elew atorów  zbożowych 
może pozwolić rów nocześnie na skupienie zbo­
ża w p unk tach  najdogodniejszych d la hand lu  
oraz na  zapew nienie środków  niezbędnych dla 
przechow yw ania  ziarna, kongres w yraża  ży ­
czenie, aby  ustanow ione zostały p u n k ty  kon­
cen tracy jne, gdzieby handel mógł się zaopa­
tryw ać  w ziarno, dające najw ięcej gw arancji 
p rzechow ania i aby  te p u n k ty  centralne zo­
sta ły  zaopatrzone w u rządzen ia  techniczne, 
budzące zau fan ie  w ytw órców  i nabyw ców ".

P o m i m o ,  ż e  j u ż  b l i s k o  d z i e s i ę ć  l a t  m in ę ło  
o d  p r z y j ę c i a  t e j  u c h w a ł y ,  k a ż d e  n i e m a l  j e j  
s ł o w o  w  n i c z e m  n ie  u t r a c i ł o  n a  a k t u a l n o ś c i .

P o l s k a ,  j a k o  k r a j  p r z e d e w s z y s t k i e m  r o l ­
n i c z y ,  m a j ą c y  z a  z a d a n i e  n i e t y l k o  p o k r y ć  
w ł a s n ą  p r o d u k c j ą  z b o ż a  c a ł k o w i t e  z a p o t r z e b o ­
w a n i e  w e w n ą t r z  k r a j u ,  lecz  r ó w n i e ż  b ę d ą c a  
k r a j e m ,  w  k t ó r e g o  b i l a n s i e  h a n d l o w y m  p o z y ­
c j a  e k s p o r t u  z b o ż a  z a j m u  je j e d n o  z p i e r w s z y c h  
m ie j s c ,  s p e c j a l n i e  p o w i n n a  b y ć  z a i n t e r e s o w a ­
n a  w  n a l e ż y t e j  o r g a n i z a c j i  h a n d l u  p r o d u k t a m i  
r o ln i c z e m i ,  a  p o d  t y m  w z g l ę d e m  e l e w a t o r y  
z b o ż o w e  w o g ó le ,  p r o j e k t o w a n y  z a ś  e l e w a t o r  
w  G d y n i ,  m o g ą  o d e g r a ć  r o l ę  b a r d z o  p o w a ż n ą .

Z a s t a n ó w m y  s ię  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a d  
z n a c z e n i e m  e l e w a t o r ó w  d l a  r y n k u  w e w n ę t r z ­
n eg o .

n o r o d n o ś ć  w y d a j n o ś c i  g l e b y  n i e  z a w s z e  m o ż e  
b y ć  r ó w n o m i e r n i e  z a b e z p i e c z o n a  w  z b o ż e  w e  
w s z y s t k i c h  s w y c h  d z i e l n i c a c h ;  s t ą d  w y n i k a  
p o t r z e b a  t r a n s p o r t o w a n i a  z b o ż a  z j e d n e j  d z i e l ­
n i c y  d o  d r u g i e j ;  p r z y  n a l e ż y t e m  u s t a l e n i u  
p u n k t ó w  d l a  b u d o w y  e l e w a t o r ó w  w  n a j b a r ­
d z i e j  o b f i t u j ą c y c h  w  z b o ż e  c z ę ś c i a c h  p a ń s t w a ,  
s t w o r z e n i e  w  o d p o w i e d n i c h  m i e j s c a c h  r e z e r ­
w u a r ó w  z b o ż o w y c h  z n a c z n i e  u ł a t w i ł o b y  to  z a ­
d a n i e .  P o z a t e m  s k u p i e n i e  z n a c z n y c h  z a p a s ó w  
z b o ż a  w  p u n k t a c h  o k r e ś l o n y c h ,  p r z y c z y n i ł o b y  
s ię  d o  u d o g o d n i e n i a  s p r a w y  z a o p a t r y w a n i a  
f o r m a c y j  w o j s k o w y c h  i s a m o r z ą d ó w ,  w  z a k r e s  
d z i a ł a l n o ś c i  k t ó r y c h  w c h o d z i  r ó w n i e ż  z a o p a ­
t r y w a n i e  m i a s t  w  p r o d u k t y  ż y w n o ś c i o w e .

U z y s k a n i e  p e w n o ś c i  p r z e z  t e  o r g a n i z a c j e ,  
ż e  w  ś c iś le  o k r e ś l o n y c h  p u n k t a c h  z a w s z e  w  p o ­
t r z e b n y c h  d l a  n i c h  i l o ś c i a c h  b ę d ą  m o g ł y  d o ­
s t a ć  z b o ż e ,  p r z y  t e m  w  ś c i ś l e  o k r e ś l o n y c h  g a ­
t u n k a c h ,  b o w i e m  s o r t o w a n i e  i o c z y s z c z a n i e  
z b o ż a  s t a n o w i  j e d n ą  z w a ż n y c h  c z y n n o ś c i  e l e ­
w a t o r ó w  w  cli w il i  m a g a z y n o w a n i a ,  r o z w i ą z a ć  
m o ż e  n i e j e d n ą  t r u d n o ś ć  p r z y  z n a c z n y c h  z a ­
k u p a c h ,  u ł a t w i a j ą c  p r z e z  to  z a g a d n i e n i e  a p r o -  
w i z a c y j n e ,  a  p o n a d t o  n a d a j ą c  t r a n s p o r t o w a n i u  
z b o ż a  k o n s u m c y j n e g o  w i ę k s z ą  p l a n o w o ś ć .

E l e w a t o r y  z b o ż o w e  s ą  r ó w n i e ż  p o w a ż n e m i  
c z y n n i k a m i  w  n o r m a l i z a c j i  t r a n s a k c y j  h a n ­
d l o w y c h  p o m i ę d z y  p r o d u c e n t a m i  a  k u p c a m i  
z b o ż o w y m i ,  z w ł a s z c z a  w  t y c h  w y p a d k a c h ,  g d y  
p i e r w s i  s k ł a d a j ą  z b o ż e  d o  e l e w a t o r ó w  w  z w  ią z -  
k u  z z a c i ą g n i ę c i e m  p o ż y c z e k  z a s t a w o w y c h ,  k t ó ­
r e  ze  s w e j  s t r o n y  o c z y w i ś c i e  z n a j d u j ą  z n a c z ­
n ie  p e w n i e j s z e  z a b e z p i e c z e n i e  w  z b o ż u ,  z ło ż o ­
n y m  w  e l e w a t o r a c h ,  n iż  p o z c s t a j ą c e m  w  ś p i -  
c h r z a c h  s a m y c h  p r o d u c e n t ó w .

L e c z  j e d n ą  z z a s a d n i c z y c h  z a l e t  f u n k c j o ­
n o w a n i a  e l e w a t o r ó w  z b o ż o w y c h  je s t  ł a tw o ś ć ,  
p e w n o ś ć  i w y g o d a  t r a n s a k c y j  h a n d l o w y c h  w a -  
r a n t a m i ,  w y d a w a n e m i  w  c h w i l i  z ł o ż e n i a  d o  
n i c h  z b o ż a .  P r z y  t y c h  t r a n s a k c j a c h  b o w i e m  
p r z e j ś c i e  p r a w a  w ł a s n o ś c i  t o w a r u  o d  p r o d u ­
c e n t a  d o  k u p c a ,  i w  d a l s z y c h  s t a d j a c h  m a n i -  
p u l a c y j  h a n d l o w y c h  j e s t  n i e z m i e r n i e  u p r o s z ­
c z o n e .  Z c h w i l ą  d o s t a n i a  s ię  te g o  r o d z a j u  d o ­
k u m e n t ó w  n a  g ie łd ę  z b o ż o w ą ,  m a  się  r ó w n i e ż  
d o  c z y n i e n i a  z d o k u m e n t e m  o t r e ś c i  z u p e ł n i e  

P o l s k a  ze  w z g l ę d u  n a  r o z l e g ło ś ć  s w e g o  te -  d o k ł a d n e j  i p e w n e j ,  p r z y t e m  o k r e ś l a j ą c y m  g a -  
r y t o r j u m  i w y n i k a j ą c y c h  s t ą d  r ó ż n i c  w a r u n -  t u n ę k  t o w a r u  n a  m o c y  o g ó ln i e  u s t a l o n y c h  
k ó w  k l i m a t y c z n y c h  o r a z  ze  w z g l ę d u  n a  r ó ż -  i p r z y j ę t y c h  c e c h  s t a n d a r y z a c y j n y c h .



W k ra jach  o rozbudow anej sieci elew ato­
rów  zbożowych tran sakcje  w aran tam i zbożo- 
wem i na giełdach pod wielom a w zględam i 
przypom inać mogą tran sakcje  przekazow e 
w  bankach , gdyż złożone w elew atorach  zboże 
określonego g a tu n k u  w jednem  m iejscu, może 
być p rzekazane do w ydan ia  z elew atora, zn a j­
dującego się w  innem  m iejscu, n iek iedy  poło- 
żonem o setki kilom etrów , bez po trzeby  tra n s ­
po rtu  samego tow aru.

W w arunkach  polskich tego rodzaju  udo­
skonalone sposoby hand lu  zbożem narazie  nie 
w chodzą n ieste ty  w rachubę. N iem niej jed ­
nak  fak t zain icjow ania  w  G dyni budow y ele­
w ato ra  zbożowego w szystkie te zagadnienia 
w ysunąć  może z czasem na porządek dzienny.

D ecyzja  budow y elew atora zbożowego 
w G dyni pod jednym  w zględem  będzie m iała 
pow ażne znaczenie, m ianow icie p rzyczyn i się 
do w ytw orzenia bardz iej norm alnych  w a ru n ­
ków dla eksportu  zboża polskiego zagranicę. 
Jak  wiadom o w roku  ubiegłym  eksport róż­
nego gatunku  zbóż drogą m orską, a więc przez 
p o rty  w G dańsku i G dyni w yniósł łącznie 
747.848 ton, z czego na G dańsk  p rzypad ło  
746.737 ton i na  G dynię  1.111 ton. W idzim y 
więc, że pod tym  względem  rola G dyni by ła  
m inim alna, a te ilości zboża, jak ie  by ły  tu 
p rzeładow ane, mogą być niem al uw ażane za 
zjaw isko w tych  w arunkach  w ypadkow e.

Tym czasem  jak  w  G dańsku, przystosow a­
nym  skąd inąd  do' handlu  zbożowego, podczas

najw iększego dowozu zboża w y tw arzały  się 
w aru n k i niezm iernie skom plikow ane z p rze ­
chow aniem  i p rzeładunkiem . W iemy, że w  tym  
celu d la przechow ania zboża użyto  m agazyny  
na jzupełn ie j na ten  cel n ienadające  się, a zna­
czne ilości jego pozostaw ały  na berlinkach, 
przez d łuższy czas oczekując czy to na p rze­
ładunek  na statk i czy na m iejsce składow e 
bardz ie j odpowiednie.

Nie ulega w ątpliw ości, że p ro jek tow any  
elew ator w  porcie gdyńskim  w yposażony zo­
stanie w  n a jbardzie j nowoczesne urządzenia, 
d la  oczyszczania i należytego przechow yw ania  
z iarna, co ze sw ej strony  w płyn ie  dodatnio  na  
uszlachetnienie naszego eksportu . Będzie on 
pod tym  względem  służył za w zór d la innych 
elew atorów , konieczność budow y k tó rych  
w odpow iednich połaciach k ra ju  jest oczyw i­
sta. Zagadnienie odpowiedniego rozp lanow a­
nia sieci elew atorów  w Polsce w  zw iązku z b u ­
dową elew atora-w  G dyni, jako  p u n k tu  końco­
wego, będzie m usiało rów nież być wzięte pod 
rozwagę.

F inansow anie  p lanu  budow y sieci elew a­
torów  zbożowych znajdzie spew nością swe roz­
w iązanie na płaszczyźnie, podobnej do tej, 
jak ą  w idzim y p rzy  realizacji akcji budow y 
dróg. Być może, że i k ap ita ły  zagraniczne, 
pochodzące z k ra jów  im portujących zboże pol­
skie, p rze jaw ią  zainteresow anie w tej dzie­
dzinie. L. G.
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REKORDOWE OBROTY PORTU GDYŃ­
SKIEGO ZA MIESIĄC MARZEC 1935 R.

O bro ty  tow arow e portu  gdyńskiego za 
m iesiąc m arzec br. p rzedstaw ia ją  się nastę­
pu jąco  :

O gólny obrót zam orski łącznie z obrotem  
przybrzeżnym  w yniósł rekordow ą cyfrę  — 
714.431 t. (w lu tym  485.675,2 t.), z czego na 
obrót zam orski p rzy p ad a  704.632 t. (w lu tym  
— 483.664,3 t.) Z ostatn iej c y fry  na przyw óz 
p rzy p ad a  138.538 t. (w lu tym  72.111,5 t.), a 
na  w yw óz 566.094 t. (w lu tym  411.552,8 t.) 
O b ró t p rzybrzeżny  łącznie z W. M. G dań ­
skiem  i w nętrzem  k ra ju  w yniósł 9.799 t. (w 
lu tym  2.010,9 t.)

Ogólne obroty tow arow e w m iesiącu 
m arcu w porów naniu do ubiegłego m iesiąca 
zw iększyły  się o 228.755,8 t., natom iast w po­

rów naniu  do m iesiąca m arca ub. roku o 
128.630,4 t.

Zaznaczyć należy, że w m iesiącu m arcu 
rb. osiągnięto rekordow ą cyfrę  (714.431) p rze­
ład u n k u  ogólnego oraz rekordow ą cyfrę im ­
po rtu  zam orskiego (138.538 t.)

Szczegółową analizę obrotów  tow aro­
w ych po rtu  podam y w następnym  num erze.

NOW A LINJA REGULARNA GDYNIA — 
PORTY HISZPAŃSKIE.

Polska A gencja M orska w  G dyni w im ie­
niu firm y „ J . L auritzen" z Kopenhagi zgło­
siła do U rzędu M orskiego nową linję regu la r­
ną. u trzym ującą  stałą  kom unikację m iędzy 
G dyn ią  a portam i hiszpańskiem i w  odstępach 
tygodniow ych. Plierwszy sta tek  na tej linji 
„A lfa" odejdzie z G dvni do Yalencji i B arce­
lony dnia 3 kw ietn ia  br.



LINJA REGULARNA GDYNIA—MANCHE­
STER—LIYERPOOL.
D o U rzędu M orskiego zgłoszona została 

przez firm ę „R einhold" w  G dyni now a lin ja  
regu larna  u trzy m u jąca  sta łą  kom unikację 
okrętow ą w odstępach tygodniow ych m iędzy 
G dynią  — G dańskiem  — M anchesterem  
i L iverpool‘em. Pierw szy sta tek  tej lin ji 
„K nud" przybędzie  do G dyni dnia 11 kw iet­
n ia  hr.

LINJA REGULARNA PRZYBRZEŻNO — 
MORSKA.
Lloyd Bydgoski S. A. uruchom ił od 20 

m arca hr. stałą  regu larną  linję przybrzeżno- 
m orską m iędzy G dyn ią  i G dańskiem  dla p rze­
wozu tow arów . Na linji te j kursow ać będą 
sta tk i, lich tugi m orskie oraz bark i, k tórych  
od jazdy  z G dyni do G dańska przew idziane 
są co środę i p ią tek  każdego tygodnia, a w ra ­
zie po trzeby  także poza ustalonem i term ina­
mi.

L in ja  p rzybrzeżna  ma na celu udogodnie­

nie przew ozu tow arów  drobnicow ych i maso­
wych zarów no oclonych ja k  i tranzy tow ych  
m iędzy G dynią  a G dańskiem .

STATEK TURECKI W GDYNI.
D nia 4 kw ietn ia  br. przyszedł do G dyni 

s ta tek  tu reck i „Erol" o pojem ności 2.478 t. r. 
br., należący  do firm y M. L ufti z Istam bułu. 
S tatek  pow yższy stoi obecnie p rzy  nabrzeżu 
D uńskiem  i ładu je  węgiel taśm cw cem  „Skar- 
hopolu". K ap itan  s ta tku  (Halid) oraz praw ie 
cała  załoga są narodow ości tureckiej. Zazna­
czyć należy, że jest to dopiero trzeci statek, 
jaki pod banderą  tu recką  przychodzi do por­
tu  gdyńskiego.
KONSULAT PERUWIAŃSKI W GDYNI.

P an  P rezyden t Rzeczypospolitej Polskiej 
udzielił egzekw atur p. Józefowi W ierusz-Ko­
w alskiem u jako  konsulow i honorow em u Re­
publik i P eruw iańsk ie j na obszar in. G dyni z 
siedzibą w G dyni. B iuro konsulatu  mieści się 
na K am iennej Górze p rzy  ul. P iotra Skargi 9 
(tek 17-60).

WIADOMOŚCI Z OKRĘGU IZBY
ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 

ZWIĄZKU CEGIELŃ.
D nia  29 m arca w  Bydgoszczy odbyło się 

pod przew odnictw em  prezesa inż. D ziedziula 
roczne w alne zebranie Zw iązku Cegielń w 
obwodzie dolnej W isły, obejm ującego cały 
teren  Izby  P. - H. w  G dyni.

Po p rzy jęc iu  spraw ozdan ia  Zarządu 
i Kom isji R ew izyjnej udzielono absolutorjum  
Zarządow i i uczczono przez pow stanie, po 
przem ów ieniu  przew odniczącego, pam ięć 
zm arłego długoletniego b. prezesa Zw iązku 
śp. M aksa Falcka. Do Zarządu ponownie w y­
brano cały  poprzedni Zarząd z prezesem  inż.
A. Dziedziulem  i  w iceprezesem  inż. J. lian - 
dzelewiezem  na  czele.

Szeroko omówiono sy tuację  na rynkach  
ceram icznych, które, pom im o zwiększonego 
popytu , w y k azu ją  stan  n iezadaw aln iający . 
Na ry n k ach  p anu je  dotąd znaczna n adp ro ­
dukcja, co w  rezid tacie doprow adza do k a ta ­
stro falnych  obniżek cen, osobliwie d la ce­
gielń, leżących daleko od rynków  zby tu : 
W arszaw y i G dyni z W ybrzeżem . P ro filu ją  
ty lko  cegielnie, leżące w  pobliżu  tych  ry n ­
ków, natom iast d la cegielń dalszych sy tuac ja  
jest wysoce niepom yślną.

E ksport do A nglji okazał się niem ożli­
w ym  w skutek  niemożności znalezienia odpo­
wiedniego tonażu żaglowego oraz nader n i­
skich cen w Anglji. Przew óz kolejow y na d a l­
sze odległości jest rów nież niem ożliw y w sku­
tek w ysokich staw ek przew ozow ych. W szel­
kie s ta ran ia  na teren ie  P. R. K. oraz Min. 
Kom. o obniżkę frach tów  dotąd  pozostały 
bez rez id ta tu , co ogromnie u tru d n ia  sy tuację

tu t. cegielnictw a.
R ozpatrzono spraw ę p rak ty k a n tó w  oraz 

obozów przysposobienia gospodarczego. Ze­
b ran i do tej sp raw y  odnieśli się przychy ln ie  
i przyrzekli w m iarę możliwości poprzeć tą 
słuszną akcję Min. P. i H.

T ak  samo w yrażono gotowość poprzeć 
budow ę M uzeum Przem ysłu  i Techniki w 
W arszaw ie darow izną w m aterja le  ceram icz­
nym . D otąd  cegielnie na tery to rju m  Związku 
ofiarow ały  około 300.000 szt. cegły i należy 
oczekiw ać dalczych  ofiar.

O m aw iano wysokość p odatku  obrotow e­
go od w yw ozu cegły na tery torjum  W. M. 
G dańska, k tó ry  jest w yższy od podatku  w 
k ra ju . Cegielnie gdańskie od w yw ozu do 
Polski zwolnione są od tego podatku , co um oż­
liw ia im konkurencję z zakładam i polskiem i. 
W tej sp raw ie zwrócono się do Min. Skarbu 
z odpow iednim  wnioskiem .

N a zakończenie przew odniczący, po za­
poznaniu obecnych z kom unikatam i Izby 
P. - 14., podkreślił ścisłą w spółpracę Zw iązku 
z: Izbą  P. - H„ w której zasiada obecnie 
4 radców  zw iązanych z przem ysłem  cera­
m icznym, jak  rów nież z O kręgow ym  Zw. 
Pracodaw ców  i Zw. F ab rykan tów  w B yd­
goszczy.

DYPLOM UZNANIA DLA F-my B. HOZA- 
KOWSKI.
Z okazji przypadającego w roku bieżą­

cym 50-lecia istnienia firm y B. Hozakowski 
-w T oruniu, Izba nasza n ada ła  je j dyplom  
uznania, sk ładając  rów nocześnie g ratu lacje, 
oraz życzenia dalszej, długiej i owocnej pracy..
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PO R TY  FR A N C U SK IE W  R. 1934.
W  roku  ubiegłym  89 portów  francusk ich  

razem  zanotow ało łekkie zm niejszenie tona­
żu i liczby sta tków  na w ejściu i w yjściu , 
zm niejszenie rów nież nieznaczne, ruchu  p asa ­
żerów  na  w ejściu i w yjściu, zm niejszenie ru ­
chu tow arów  na wejściu z 35.073 ton w roku  
1933 na 34.676.671 ton w roku 1934, wreszcie 
procentow o dość pow ażne zw iększenie ruchu 
tow arów  na w yjściu z 10.074.171 ton w r. 1933 
na 11.149.849 ton w r. 1934.

W ru chu  tow arow ym  pierw sze miejsce 
za trzym ał Rouen z 8.133.622 t„ drugie M ar­
sy lja  z 8.060.751 t. tow arów  na wejściu i w y j­
ściu. Z jedynym  w y ją tk iem  r. 1932, kiedy 
M arsylja  zajęła pierw sze miejsce, k lasy fiku je  
się ona stale na cłrugiem m iejscu, po Rouen.

T r z e c i e  m ie j s c e ,  j a k  z w y k l e ,  p r z y p a d ł o  
H a v r e  z  5.183.409 t. , c z w a r t e  D u n k i e r c e ,  k t ó r a  
w  r.  1933 b y ł a  c o f n i ę t a  n a  p i ą t e  m ie j s c e ,  n a ­
t o m i a s t  p o r t  B o r d e a u x  u t r a c i ł  s w e  c z w a r t e  
m i e j s c e  i z a j ą ł  p i ą t e .

C a ł k i e m  i n n y  o b r a z  s ię  p r z e d s t a w i a  p r z y  
k l a s y f i k a c j i  w e d ł u g  t o n a ż u  s t a t k ó w  na w e j ­
ś c iu  i w y j ś c i u .  P i e r w s z e  m i e j s c e  z a j m u j e  
M a r s y l j a  z 53.342.000 t. r .  n e t t o ,  d r u g i e  w  d a ­
l e k i m  o d s t ę p i e  H a v r e  z 21.278.000 t. r .  n., 
t r z e c i e  C h e r b o u r g  z 15.467.000 t . ,  j a k o  p o r t  
w y j ś c i a  l u b  z a w i j a n i a  p o  d r o d z e  s z y b k i c h  
t r a n s a t l a n t y k ó w ,  p o t e m  w  d a l e k i m  o d s t ę p i e  
D u n k i e r k a  i B o i d o g n e  ( z n ó w  p o r t  p a s a ż e r s k i ) .

S ta ty sty k a  francuska  w ykazu je  dobitnie, 
że ani w agow a ilość ładunku , an i tonaż od­
w iedzającego port tonażu nie ch a rak te ry zu ją  
w ystarczająco  w zględnego znaczenia i roli 
k tóregokolw iek portu .

ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE  
W  PORCIE KRÓLEWIECKIM ZA R. 1934
C ałkow ity  obrót tow arow y w porcie K ró­

lew ieckim  za r. 1934 w yniósł 2.698.890 t„ z 
czego na przyw óz p rzy p a d a  1.791.999 t. i n a  
w yw óz 906.891 t. W porów naniu  do roku  1934 
obroty m orskie w zrosły na przyw ozie o 
362.380 t. i na w yw ozie o 185.925 t.

PROJEKT BUDOW Y PORTU W TEL- 
A Y I Y .

Tel-Aviv, o ludności przeszło 150-ty- 
sięcznej, położone p rzy  ujściu rzeki żeglow­
nej Jarkon, m a być odpow iedniem  miejscem  
dla u rządzen ia  nowoczesnego portu . To też 
tow arzystw o dla pop ieran ia  rozw oju Tel-

A viv weszło w kon tak t z g rupam i żydow ­
skich kap ita lis tów  w A nglji i w  P a ry żu  ce­
lem w ciągnięcia ich do tego przedsięw zięcia, 
w ym agającego udzia łu  dużych  kapita łów .

50-LECIE HAMBURGER FREIHAFEN  
LAGERHAUS GESELLSCHAFT.
W  m arcu  rb. tow arzystw o składow e H am ­

burger F re ihafen  Lagerhaus G eselłschaft, za ­
łożone w r. 1885, obchodziło 50-lecie swego 
istnienia. Pow odem  jego pow stan ia  było w cie­
lenie pod w pływ em  kanclerza  B ism arka ca­
łego portu i m iasta  H am burga  do celnego 
zw iązku  ogólno-niemieckiego (podobnie ja k  
cały  obszar gdański jest w cielony do celnego 
obszaru polskiego). W olne M iasto H am burg  
założyło więc osobną strefę nazw aną w olnym  
portem  i adm in istrow aną przez H am burger 
F re ihafen  L agerhaus G eselłschaft, k tó re  upo ­
w ażnione zostało do budow y i za rządu  m aga­
zynów  i innych  budynków , potrzebnych d la  
obsługi wolnego portu .

W chwili obecnej w ydzia ł „M agazyny“ 
tego tow arzystw a dysponuje  pow ierzchnią 
221 tys. m etrów  kw adr.: prócz tego tow arzy ­
stwo dzierżaw i od innych  firm  około 34 tys. 
m. kw . pom ieszczeń b iu row ych  i 264.800 m. 
kw . m agazynów . O d 1 kw ietn ia  br. tow arzy ­
stw o wzięło rów nież w  dzierżaw ę nabrzeża 
wolnego portu , adm inistrow ane dotąd  przez 
państw ow y zarząd nabrzeży.
WIELKIE ZAKUPY STATKÓW PRZEZ 

Z. S. R. R. W HOLANDJI.
Od początku  roku  bieżącego Z. S. R. R. 

zakup ił w H olandji nie m niej ja k  20 statków  
różnej pojem ności. O statn io  dokonana została 
tran zak c ja  na  kupno  7 sta tków  od tow a­
rzystw a holenderskiego „N ederland L loyd“ o 
ogólnym  tonażu b ru tto  25.771 ton.

Z poprzednio dokonanym  zakupem  oko­
ło 69.000 ton. Z. S. R. R. zw iększył tonaż sw ej 
flo ty  handlow ej o blisko 95.000 ton kosztem 
H olandji. O becnie naby te  s ta tk i należą p rze­
w ażnie do starszego ty p u  budow y 1919—1921 
roku. Po ich sprzedaży  tow arzystw o holen­
derskie „N ederland L loyd" nie posiada w ię­
cej statków . C ały  n ab y ty  przez Z. S. R. R. to­
naż ma być przeznaczony głównie dla tra n ­
sportu drzew a.
„LEVIATHAN“ BĘDZIE WYCOFANY  

Z RUCHU.
United Stes Lines ponow nie zw róciły się 

do rządu  o zezwolenie na  w ycofanie z ruchu
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„ L e v i a t h a n a “ , k t ó r e g o  e k s p l o a t a c j a  p r z y n o ­
si o l b r z y m i e  s t r a t y .  O d  d ł u ż s z e g o  j u ż  c z a s u  
t o w a r z y s t w o  p r o p o n u j e  b u d o w ę  n o w e g o  
t r a n s a t l a n t y k u  o p o j e m n o ś c i  30.000 to n ,  o 
s z y b k o ś c i  o k i l k a  w ę z ł ó w  w i ę k s z e j  n i ż  u s t a t ­
k ó w  „ M a n h a t t a n "  'i „ W a s h i n g t o n "  o n o ś n o ś c i
25.000 to n ,  z b u d o w a n y c h  w  l a t a c h  1932 i 1933.

NIE TYLKO PRZEDŁUŻANIE ALE I SKRA­
CANIE OKRĘTÓW.
O d szeregu ła t stosow ane jest, p rzew aż­

nie w celu n adan ia  statkom  odpow iedniej­
szego k sz ta łtu  dziobu i przez to w iększej 
szybkości p rzedłużanie  kad łubów  istn ie ją ­
cych okrętów . O becnie w Angljii zastosowano 
w ręcz przeciw nie — skrócenie długości okrę­
tu. W  M iddlesborough skrócono średniej w iel­
kości sta tek  „M alhura" o 11 m etrów , pośw ię­
cając 500 b ru tto  ton rejestrow ych jego pojem ­
ności, w  imię oszczędności, gdyż właściciele 
s ta tku  nie m ają  w ystarczającej ilości frach ­
tów  i z kró tszym  statk iem  w y jd ą  lepiej. T rzy 
dalsze sta tk i tegoż tow arzystw a rów nież zo­
staną  skrócone.

PRZEWÓZ W INA W STATKACH CYSTER­
NOWYCH.
Pom iędzy Algierem  a portam i francu- 

skiem i od k ilku  tygodni k u rsu je  sta tek  cy ­

s t e r n o 'w y  „ B a c e h u s " ,  s p e c j a l n i e  p r z y s t o s o w a ­
n y  d o  p r z e w o z u  w i n a  w  c y s t e r n a c h .  P o  p ł y n ­
n e j  g u m i e  i n a j g ę ś c i e j s z y c h  o l e j a c h ,  o r a z  p o  
s m a l c u  p r z y s z ł a  k o l e j  n a  p r z e w o z y  w  c y ­
s t e r n a c h  —  w i n a .  W  t y m  w y p a d k u  j e d n a k ż e  
o s z c z ę d n o ś ć  n o w e g o  s p o s o b u  p r z e w o z u  w y ­
w o ł u j e  p o w a ż n y  o p ó r ,  ze  w z g l ę d u  n a  u t r a t ę  
p r a c y  p r z e z  d u ż ą  i lo ś ć  o só b .

R ada m iejska Rouen stw ierdziła, że p rzy
90.000 ton przyw ozu w ina przez ten port 
s tra ta  możliwości fizycznej p racy  p rzy  no­
w ym  sposobie będzie olbrzym ia. Już sam  sta ­
tek  cysternow y, naw et niew ielki, zastępuje 
cztery  sta tk i załadow ane beczkam i z winem. 
Jeden statek  przew ozi 5.000 beczek i w ym a­
ga p racy  50 ludzi p rzy  4—5 dźwigach, na 
brzegu p racu je  jeszcze 60 ludzi. P raca trw a 
3 dni. Dochodzi ładow anie próżnych beczek, 
fab ry k ac ja  beczek itd.. itd.

Z a p r o p o n o w a n o  w i ę c  s p e c j a l n ą  o p ł a t ę  
d l a  s t a t k ó w  p r z y w o ż ą c y c h  w i n o  w  c y s t e r ­
n a c h ,  p o z b a w i e n i e  w ł a ś c i c i e l i  ic h  k r e d y t ó w  
n a  b u d o w ę ,  z a k a z  p r z y w o z u  t a k i c h  s t a t k ó w  
z z a g r a n i c y .  P a  t y c h  d e c y z j a c h  k o m i s j a  m a ­
r y n a r k i  h a n d l o w e j  I z b y  D e p u t o w a n y c h  u c h ­
w a l i ł a  w n i e s i e n i e  p r o j e k t u  u s t a w y ,  w p r o w a ­
d z a j ą c e j  p o d a t e k  n a  w i n o  p r z e w o ż o n e  n a  
s t a t k a c h  c y s t e r n o w y c h .

W IADOMOŚCI CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

W YM IANA TO W A R O W A  PO LSK O  - FIŃ­
SKA W  R. 1934
F ińsko-po lsk i b ilans hand low y  w o k re ­

sie styczeń — grudzień 1934 r. p rzedstaw iał 
się n as tęp u jąco :
(w m arkach  fińskich 1 zip. =  8 Fm k.):
Import 1934 1933 1932
do Finlandii . . . 131.628.521 131.578.568 95,537.908
Eksport
do Polski . . . 7,103.309 7.502.678 8.255.66S
Nadwyżka
importowa . . . 124.525.212 124.075.890 88.282.242
Cały obrót . . . 138.731.830 139.081.246 104.793.574

Pow yższe zestaw ienie  w y k a z u je  z je d n e j 
strony  w zrost ak tyw ności b ilansu  hand low e­
go na korzyść Polski o 449.320 Fm k., z d ru ­
g iej zaś spadek  ogó lnej w artości całego obro­
tu  handl owego fińsko-polski ego o 349.416 
Fm k. Spadek  ten  spow odow any został dal- 
szem zm niejszen iem  się w artości eksportu
fińskiego do Polski (o 399.369 Fm k.). O gólna 
w artość im portu  fińsk iego  z Polsk i w y k a z u je  
pozatem  ty lk o  d robną  zw yżkę w artości 
(49.953 Fm k.).

Po pom yślnym  rozw oju  naszego eksportu  
do F in land  ji w  1 i II k w a rta le  r. ub. n a s tą p i­
ło w  III k w a rta le  pew ne odprężen ie  w  in ten ­
sywności naszego w yw ozu do F in lan d ji. —

P rzedew szystk iem  zm niejszy ł się im port 
w ęgla  i zbóż z Polski.

P olska zajm ow ała w  roku  1934 i w  r. 
1933 9-te m ie jsce  w śród  im porterów  fińskich.

Po stron ie  ek spo rtow ej za jm ow ała  Pol­
ska  w ri. 1934 — 21-e m iejsce wśród k ra jó w  
odbiorczych  tow arów  lińsk ich , zaś w  roku 
1933 — 20-te mie jsce, k tó re  to  m iejsce za ję ła  
w r. 1934 Łotw a.

A ktyw ność naszego b ilansu  handlow ego 
w stosunku do F in lan d ji w p ływ a n iew ątp li­
w ie h am u jąco  na dalszą ekspansję  po lską  na 
rynku  fińskim .

N iek tó re  polsk ie  s tandartow e a rty k u ły , 
k tóre zdobyły  sobie dobrą opinję, z roku na 
ro k  zdobyw ały  sobie coraz w iększy  ry n e k  
zby tu  w  F in lan d ji. D o nich należą  m. in. 
o trę b y  (mąki poślednie), chem ikalja , naw o­
zy sztuczne, dębina, m etale i w y roby  m eta lo ­
w e.

CLENIE OTRĄB I MAK POŚLEDNICH  
W FINLANDJI.

R ada M inistrów  F in la n d ji, na  w niosek 
M in isterstw a Rolnictw a, w ydała  w dniu 16-g'o 
lu tego  r. b. rozporządzenie, w edług  k tó rego  
jedyn ie  n astęp u jące  m ąk i poślednie  i o tręby  
będą  clone w edług  pozycji 49 ex  f iń sk ie j ta-
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ry ły  ce lne j z roku  1935 (Fmk. 0.30 za kg. 
b ru tto ) :

a. p ro d u k ty  m ączne pszenne i żytnie, do 
k tó rych  nie są dom ieszane środki m ineralne;

b. p ro d u k ty  m ączne pszenne i ży tn ie , 
k tó ry c h  zaw artość pop io łu  w ynosi c o n a j­
m n ie j 3.2% suchej su b stan c ji danego  tow aru .

c. p ro d u k ty  m ączne pszenne i ży tn ie, 
do k tó ry c h  n ie dosypano z ia rn a  łub  n iep y t- 
Jowej m ąk i;

d. p ro d u k ty  m ączne pszenne i ży tn ie , 
k tó re  p rz y  „siłow aniu" p rzez  sito jed w ab n e  
9xx  p o zestaw ia ją  m ąkę, k tó re j zaw artość po­
p io łu  stanow i p o n iże j 10% suchej sub stan c ji 
danego p ro d u k tu ;

e. p ro d u k ty  m ączne pszenne lub  ży tn ie , 
k tó re  zostały  p rzez  farbow an ie  d e n a tu ro w a ­
ne, za w y ją tk ie m  m ąk, k tó ry c h  zaw artość 
p op io łu  stanow i co n a jm n ie j 4,5% suchej za­
w artośc i p ro d u k tu , i k tó ry c h  p ro d u k t mą- 
czny, „sitow any" p rzez  sito  jed w ab n e  9xx  
w y k a z u je  co n a jm n ie j 3% zaw artości pop io łu  
suchej substanc ji p roduk tu .

W w ypadkach  w ątp liw ych  mogą być clone 
w edług  poz. 49 fiń sk ie j ta ry fy  ce lnej, m ącz­
ne p ro d u k ty  pszenne, jeże li z a w ie ra ją  m ak si­
m um  45% k rochm alu  suchej su b stan c ji (po­
dług E w ers‘a), oraz m ączne p ro d u k ty  żytnie, 
jeże li z a w ie ra ją  m aksim um  40% krochm alu  
suchej substanc ji, k tó re  to  p ro d u k ty  są de­
natu row ane przez farbow anie  zgodnie z istnie- 
jącem i p rzep isam i. N ie do tyczy  toi je d n a k  
farbow an ia  p roduk tów  m ącznych, k tó ry ch  
zaw artość sub stan c ji suchej k rochm alu  nie 
p rzek racza  33%.

Inne m ąki pośledn ie  poza pszennem i 
i żytniemu clone są  w ed ług  poz. 49. T a ry fy  
C elne j, jeże li zaw artość pop io łu  w ynosi co­
n a jm n ie j 4,5% suchej su b stan c ji tow aru .

F iń sk ie  M inisterstw o R o ln ictw a z a in ic jo ­
w ało pow yższe rozporządzenie, celem  u n ie ­
możliwienia: sp rzedaży  im portow anej m ąki 
po śled n ie j w h and lu  w olnym , (po odpcwiecl- 
n iem  ositkow aniu) jak o  m ąk i ch lebow ej. /
R E G U L O W A N I E  U B O C Z N Y C H  K O S Z T Ó W  

O B R O T U  T O W A R O W E G O  W  N I E M ­
C Z E C H .

Reichsstelle fur D erisenbe w i rt scha f I ung 
w y d a la  okólnik , k tó ry  uzupełn ia  zarządzen ie  
poprzednie.

P rz y  szczególnej regu lac ji p ry w a tn y c h  
in te resów  rozrachunkow ych , p rzep ro w ad zo ­
nej przez Reichsstelle fu r D evisenbew irtschaf- 
tu n g  w  g rudn iu  1934 okóln ik iem  Nr. 177/34, 
n ie zasta ły  uw zględnione te  in te re sy  ro z ra ­
chunkow e, p rz y  k tó ry ch  zobow iązania pow ­
stałe  z im portu  tow arów  rozrachow yw ane 
być m ogą z w ierzy telnościam i pow stałem  i ze 
św iadczeń usług, zaś w ierzy te lnośc i z ty tu łu  
ekspo rtu  tow arów  z 'zobow iązaniam i ze św iad ­
czeń usług.
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O kóln ik iem , rozesłanym  do urzędów  
dew izow ych i urzędów  nadzoru  R eichsste lle  
f u r  D ev isen b ew irtsch aftu n g  reg u lu je  obecnie 
szczegółow o te  ro zrach u n k i — p rzyczem  u- 
w zgiędnione zosta ły  w szelkiego ro d za ju  po­
s tanow ien ia  obow iązu jące  w uk ładach  ro z ra ­
chunkow ych  z po  s zez egól nem  i k ra ja m i.

O k ó ln ik  rozróżn ia  p  rzedew szystk iein  
z je d n e j s tro n y  in te re sy  rozrachunkow e p r y ­
w atne , p rz y  k tó ry c h  w ierzy telności z obrotu  
tow arow ego rozrachow yw ane b y ć  m ogą z zo­
bow iązan iam i z ty tu łu  kosztów  ubocznych 
in n y ch  in te resó w  tow arow ych  i odw rotnie, 
o raz  tak ie , — p rz y  k tó ry ch  ty lk o  pew ien  o- 
k re ś ło n y  ro d za j kosztów  ubocznych  g łów ne­
go zobow iązan ia  tow arow ego pod lega ro z ra ­
chunkow i.

/
W A R U N K I  P Ł A T N O Ś C I  I  N A L E Ż N O Ś C I  

Z A B L O K O W A N E  W  G R E C J I .

Mimo obecnych k o m p lik acy j p o litycz­
nych, u ja w n ia ją c y c h  się w  G rec ji, n ie zaszły 
żadne zm iany  w zak resie  p łatności, p rzek a- 

t zów bankow ych, g w aran cy j, o tw ie ra n ia  k r e ­
dy tów  i I. p .

D odać należy , że w ierzycie le  zag ran icz­
ni, k tó rzy  nie u z y sk a ją  do dn. 26 k w ie tn ia  rb. 
sp ła ty  60% należności „zam rożonych", t. j. 
p o w sta ły ch  z ty tu łu  dostaw  tow arow ych, do­
k o nanych  p rzed  27 k w ie tn ia  1932 r„ m ogą 
dochodzić p rzysługu jących  im sum  w drodze 
sądow e j i ub iegać  się o zap ła tę  resz ty  w  w ys. 
40%, ta  o sta tn ia  je d n a k  kw ota (w d ra c h ­
m ach) może być  jed y n ie  zuży ta  na  zakup  to ­
w arów  greckich .

A k c ja  sądow a n ie może b y ć  je d n a k  w dro ­
żona w tych  w ypadkąch , zresztą  bardzo  rzad ­
k ich , k ied y  B ank G reck i odm ów ił p rzy d z ia łu  
dew iz poszczególnym  firm om .

N A W I Ą Z Y W A N I E  S T O S U N K Ó W  H A N D L O ­
W Y C H  Z M A R O K K I E M .

W obec coraz w iększego za in teresow an ia  
się eksporte rów  polsk ich  m ożliw ościam i zby ­
tu na rynku  m arokkańskim , gdzie nie m ają  
dotychczas zastosow ania żadne ogranicze­
n ia  im portow e, n a leży  zw rócić uw agę n a  ko ­
n ieczność p row adzen ia  w  stosunkach  z ku- 
p iectw em  w  M arokku francusk iem  ko respon ­
den c ji w  jęz y k u  francusk im  w zględnie a n ­
gielskim . S tosunkow o m ało są  w  u ży c iu  ku- 
p iec tw a  m arokkańsk iego  inne ję z y k i eu ro ­
p e jsk ie , a przedew szystk iem  do tyczy  to spec­
ja ln ie  ję z y k a  niem ieckiego. Ten ostatn i, je s t  
w y ją tk o w o  rzadko używ any  p rzez  im p o rte ­
rów  m arokk  ańsk  i ch przedew szystk iem  ze 
w zględu  na fak t, że w  okresie  pow o jennym  
aż do 1933 ro k u  obyłwateile n iem ieccy  n ie m ie­
li p raw a p o b y tu  w  M arokku; od dw óch la t 
w praw dzie  w izy  na  w y jazd  do M arokka na 
p rzec iąg  6-ciu m iesięcy obyw ate le  n iem ieccy  
o trzym u ją, lecz pew ne ogran iczen ia  odnośnie 
p oby tu  nadal istn ieją .



P oniew aż k o n k u re n c ja  n a  ry n k u  m arok- 
k aó sk im  d a je  się sp ec ja ln ie  siln ie odczuw ać, 
wobec tego  w dążen iach  do naw iązan ia  sto­
sunków  celem  ek sp o rtu  n a leży  u n ik ać  p ro ­
w adzen ia  k o resp o n d en c ji po n iem iecku, gdyż 
na o ferty  tak ie  k u p c y  iw M arokku  bardzo  
często w ogóle n ie  rea g u ją . Na fak t ten  n a ­
leży zw rócić sp ec ja ln ą  uw agę, gdyż z d a rza ją  
się nada l w ypadk i, że ek sp o rte rzy  polscy  p i­
szą do firm  m aro k k ań sk ich  w ję z y k u  n ie ­
mieckim, dziw iąc się następnie, iż nie o trzy ­
m u ją  odpow iedzi.

O fe rty  firm  zagran icznych , p rag n ący ch  
eksportow ać  do M arokka, w in n y  być s k ła ­
dane w e fra n k a c h  fran cu sk ich  cif C asab lan ­
ca, a  d e fin ity w n e  n aw iązan ie  stosunków  je s t 
zw ykle  ponad to  zależne od o b e jrzen ia  p ró ­
bek. (P. I. E.)

SYTUACJA NA RYNKU MEBLI GIĘTYCH 
W  SYRJI.

W prow adzona w lu tym  1933 r . zm iana 
staw ki celnej na  m eble gięte polegała na u- 
stanow ien iu  cła specyficznego w ynoszącego 
360 fran k ó w  od 100 kg. netto , zam iast stoso­
w anej p rzed tem  ta k sy  „ad va lo rem “ w y n o ­
szącej 25 %. W  p ra k ty c e  dało to zw iększe­
nie obciążenia  celnego o ca 30%, w y w o łu jąc  
tem sam em  łatw o  zrozum iały  sp rzeciw  ze 
s tro n y  za in teresow anych  kupców  i im p o rte ­
rów  sy ry jsk ic h . W szelkie s ta ra n ia  p o d ję te  
przez n ich  n ie da ły , ja k  dotąd, pozy tyw nego  
w yn iku , pom im o dosyć w ażnego argum en tu , 
iż b a r  je r a  celna n ie  (w płynęła w  danym  w y ­
pad k u  na  szybszy rozw ój rodzim ego p rz e ­
m ysłu.

P ro d u k c ja  k ra jo w a  m eb li g iętych , roz­
po rządza jąca  d aw n ie j jed y n y m  w arsztatem , 
je s t  dziś rep rezen to w an a  zaledw ie p rzez  dw a  
p rzedsięb io rstw a  o  stosunkow o bardzo  n ie ­
w ie lk ie j w ydajności. R ozbudow a tej gałęzi 
p rzem y słu  w y m ag a łab y  bow iem  n ie ty lk o  
znacznych in w esty cy j, lecz i k w a lif ik o w a­
nych sił robotn iczych , o k tó re  w  S y r ji  dosyć 
trudno. W y ro b y  k ra jo w e  są  gorszej jakośc i 
od zagranicznych  i konkurow ać z niemi nie są 

stanie, naw et p rz y  niższej cenie. Pom im o 
to, w ładze m andatow e nie godzą się na z ła­
godzenie pow yższego rozporządzen ia, p ra w ­
dopodobnie w  dążeniu do och rony  rzem iosła, 
na dużą sk a lę  up raw ianego  w S y rji  w  dzie­
dzinie m eb la rsk ie j i k o szy k arsk ie j, do k tó ­
rego m usiał zw rócić się konsum ent, n ie  mo- 
Sąc zaspokoić sw ego zapo trzebow an ia  na  
niebie g ię te  an i w  drodze im portu , ani p rzez  
zakup to w aru  k rajow ego .

D o k ład n y  o b raz  sy tu ac ji d a je  poniższe 
zestaw ienie, w  k tó rem  za ro k  1934 podano j e ­
dyn ie  n a jw ażn ie jsze  cy fry , w obec b ra k u  nie- 
opub likow anych  jeszcze w  całości danych  
s ta ty stycznych :

Kraj 1932 1933 1934 1932 1933 1934
pochodzenia ilość w hjilo.gr. wartość w L. L. S.

P o l s k a .....................  95554 31565 27863 28685 .10047 8343
Aus.trja . . . .  28667 8907 5233 9526 3182 1315
Czechosłowacja . . 12857 14994 3254 4756 4511 1554
Włochy . . . .  4016 859 — 793 305 —
E g i p t   1594 158 — 219 21 —
Pales tyna . . . .  1865 — 401 790 — 146
Jugosławja . . . .  — 4540 4742 — 1217 1133
Hoiland ja . . . .  —  —  1400 — — 319
Inne kraje . . . 2430 4476 184 973 1186 67

Razem . . . .  146973 65499 44077 45742 20479 12878

N iew ątp liw ie , w  p rzew aża jące j m ierze 
w sk u tek  zw iększen ia  s ta w k i celnej, w  ciągu 
dw u lat, c a łk o w ity  im port m ebli g iętych  
spadł, t a k  co do w agi, j a k  i co do w artości 
o  około 70%. W  tym  sam ym  stosunku zm n ie j­
szył się rów nież i w w óz tow aru polskiego, 
k tó reg o  udzia ł w  ogólnym  im porcie pozostał 
na  tym  sam ym  poziom ie (około 60 %), podczas 
gdy  o b ro ty  innych  k ra jó w  zm alały  w zna­
cznie w iększym  stopniu , np. A ustrji o 80% 
C zechosłow acji — 75% it. p.

N a sp ec ja ln ą  uiwagę zasługu je  p o jaw ie ­
n ie  się na  ry n k u  sy ry jsk im , ju ż  po podw yż­
ce ta ry fy  celnej na  m eble gięte, nowego konku­
ren ta , a m ianow icie Jugosław ji. O dnośne cy fry  
sta tystyczne  są jeszcze bardzo  nikłe, lecz w r. 
ub ieg łym  zaznaczył się naw et w zrost ogólnej 
wagi im portu , a tem  sam em  i ileść wwiezio­
n y ch  do S y r ji  m ebli. W praw dzie  łączna  ich 
w artość  jednocześn ie  n ieco spadła , lecz w sk a­
zyw ałoby  to  ty lko , iż poczyniono daleko  idą ­
ce w ysiłk i w  k ie ru n k u  obn iżen ia  ceny.

P ie rw szą  p ró b ę  im portow an ia  tego a r ty ­
ku łu  p rze p ro w ad z iła  w  r. 1934 rów nież Ho­
lan d ja .

Zaznaczyć w yp ad a , że p rzew id y w an ia  co 
do w zm ożenia się im p o rtu  m ebli g iętych w y­
robu palestyńsk iego , w olnych  ja k  w iadom o 
od opłat celnych, do tąd  się n ie  sp raw dziły . 
W prost odw rotnie, z p rzyczvn  praw dopodo­
b n ie  n iezależnych  od w a ru n k ó w  p an u ją c y c h  
na  ry n k u  sy ry jsk im , im port ten w ogóle n ie 
f ig u ru je  iw s ta ty s ty ce  z r. 1933, a w  ro k u  na­
stępnym  odbyw ał się w  ta k  zn ikom ych roz­
m iarach , że m ożna go zupełn ie  pom inąć. W y­
n ik a  stąd , że m eb la rsk i p rzem ysł pa lestyńsk i 
nie b y ł w  stanie w ykorzystać  pom yślnej dlań 
k o n ju n k tu ry . (P. 1. E.)

MOŻLIWOŚCI ZBYTU DREW NIANYCH  
POSTUMENTÓW D O  LAMP W HO- 
LANDJI.
W  H o la n d ji są  obecnie w m odzie p ro sto ­

k ą tn e  w  s ty lu  „m oderne“ ży rando le  i w yso­
k ie  p o stu m en ty  do lam p z d rzew a  zw ykłego  
fornieriow anego orzechem  i dębem .

Ż yrandole  są w o lne  od w szelkich  o g ran i­
czeń im portow ych . P ostum enty  do lam p, są 
w o lne  do p rzyw ozu  ty lk o  w tedy , jeżeli nie są 
połączone ze sto lik iem , czy też z półką, iwte-
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d y  bow iem  zaliczane są clo m ebli, o b ję ty ch  
ja k  w iadom o kon tyngen tem .

W ysokość tak ic h  postum entów  je s t  ca 
170, 175 cm. Jest to p ro sto k ą tn a  ko lum ienka  
ob jętości k i lk u  do k ilk u n as tu  cen tym etrów , 
s to jąca  na  n isk ie j podstaw ce.

P ostum en ty  te używ ane  są d la  w ysok ich  
lam p, s to jący ch  na  podłodze.

D ostaw y n a leży  u sku teczn iać  bez lam p, 
na tom iast pożądane je s t  zaopatrzen ie  p o s tu ­
m entów  i ż y ran d o li w  a rm a tu rę  e le k try c z ­
ną.

ZMIANY PRZEPISÓW  CELNY CH I D E W I­
ZO W Y CH ZA N O TO W A N E PRZEZ P.l.E. 
W  O K RESIE O D  7 M ARCA D O  17 M AR­
CA  1935 R.
B O LIW JA . N ow y d e k re t  dew izo w y  u z n a je  do­

ty ch cz a so w y  h a n d e l  d ew izam i na  t. zw. „ c za rn e j  g ie ł­
dzie" za w o ln y  o b ró t  dew izam i. Po k u rs ie  o f ic ja ln y m  
m usz ą  b yć  n ad a l  o d s tęp ow an e  B an k ow i C en tr .  dew izy  
w  52—56% pochodzące  z e k sp o r tu  c y n y  o raz  5% z e k s ­
p o r tu  in n y ch  produktów 7 k ra jo w y c h .  Z ty c h  k w o t są 
re g u lo w a n e  p rzed ew sz y s tk iem  p o tr z e b y  pańs tw a ,  n a ­
s tęp n ie  zaś Ju n ta  de C o n tro l  może p rz y d z ie lać  dew izy  
n a  im p o r t  to w a ró w  n iezb ę d n y c h  do życia, k tó r y c h  ceny 
sp rzed aż n e  p o d le g a ją  ścisłe j k o n tro l i  p aństw a .  Inn e  
a r t y k u ł y  nie u z y s k u ją  dew iz po k u rs ie  o f ic ja ln y m  
i m ogą  b y ć  p o k ry w a n e  ty lk o  po k u rs ie  w o lnym , co 
j e d n a k  je s t  t r u d n e m  ze w zględu  n a  m a łą  ilość dew iz 
na  w o ln y m  ry n k u .

BELGJA. R ząd  be lg i jsk i  sk o n ty n g en to w a l  wwóz 
em al jo w au yc li  w anien  i b u te le k  szk lan y c h  (poz. 844) 
z w ażnośc ią  od dn ia  24. II. 35. R ozporządzen ie  o b e j ­
mu j e  b u te lk i  i b u te leczk i  z w y k łe j  fo rm y  o po jem nośc i 
w ięce j  niż 25 c en ty l i t ró w  do 12 li trów.

BUŁG ARJA . Min. S k a rbu  w y da ło  ro zporządzen ie  
do u rzędów  celnych , a b y  paczki,  a d re s o w a n e  do osób 
p ry w a tn y c h ,  k tó re  z a w ie ra ją  p r e z e n ty  małowar.tościo­
w e  i nie b ędące  p rzed m io te m  h an d lu ,  zw oln ione  b y ły  
od cła, o ile nie z a w ie ra ją  p rze sy łek  w a lu to w y ch .  D o ­
ty czy  rów nież  p rz e sy łe k  i m a te r j a łó w  r e k la m o w y c h  
f i rm  hand lo w y ch ,  o ile za  te  p rz e sy łk i  w y s y ła ją c y  nie 
p o b ie r a  opła ty .

Do te j  p o ry  p rzed s taw ic ie le  f i rm  za g ran iczn ych  
b y l i  zm uszeni nie p rz y jm o w a ć  od sw ych  f i rm  tak ich  
p rz e s y łe k  ze względu na  w ysok ie  cło.

C ZE C H O SŁ O W A C JA . Min, F in an só w  ogłosiło, że 
ty lk o  w  c iągu 6 mies. od d n ia  oclenia  to w aru  może 
b y ć  p rzez  U rząd  C e ln y  p o b ra n a  d o d a tk o w a  opła ta .  Po 
ty m  te rm in ie  n ades łan e  ż ąd an ia  op ła ty  są  n iew ażne.

Z w ażnością  od 10 m a rc a  1935 roku  zosta ły  o bn i­
żone do d a tk o w e  c ła  na pszenicę — 18 kc. (dotychczas 
20 kc.), żyto — 30 kc. (dotychczas 51 kc.), jęcz m ień  — 
29 kc. (dotychczas 51 kc.) i owies — 26 kc. (dotychczas 
27 kc.) za  k a żd e  100 k g  b ru t to .

W Min. H a n d lu  odby ło  się pos iedzenie  w sp raw ie  
p o d w y ż k i  cla o chronnego  na  celofan  z 260 kc. na 1200 
kc. za  100 kg. P r o j e k t  p o d w y ż k i  odrzucono.

Z d n iem  12. III. 35. Min. H a n d lu  zezw ala  n a  p r z y ­
wóz suszonych  fig, cy try n ,  p o m arańczy ,  m igdałów , 
o rzechów , sa rd y n e k ,  gazów  t ru ją c y c h ,  te rp e n ty n y ,  k o ­
nopi, su row ego  je d w ab iu ,  sz tucznego jed w ab iu .  W y m a ­
gan e  je s t  j e d n a k  p rzed ło żen ie  zezw olen ia  p rzyw ozu .

EK W A D O R . W m yśl d e k re tu  z d n ia  25. I. 35 r. 
u s tan ow io no  cenę je d n ego  d o la ra  za 6 sz tuk  f a k tu r  
k o n su la rn y c h  w  w alu c ie  k r a j u ,  w k tó r y m  k on su la t  
się z n a jd u je .  Za odpis f a k tu r  u rz ę d y  ce lne  E k w a d o ru  
p o b ie r a ją  1 sucre, a  k o n su la ty  2 suc re  za k a ż d ą  stronę .

FR A N C JA . W obec  d o tychczas  n ie je d n o k ro tn ie  
n iew łaśc iw ie  s tosow anej in t e rp re ta c j i  p rzez  U rzędy  
ce lne  pozw oleń  p rzy w ozo w y ch  na węgiel. G en e ra ln a  
D y r e k c j a  C el ro zp o rząd zen iem  z dn ia  21. II. 35. ogło­

siła, że w y d a je  się zezw olen ia  na  n a s tę p u ją c e  g a tu n k i  
w ęg la :  1 - w ęg ie l  k am ien n y ,  2 - b r y k i e ty  z w ęgla  k a ­
miennego , 3 - b r y k i e ty  z w ęg la  b ru n a tn e g o ,  4 -k o k s .

U rz ę d y  ce lne w  m y ś l  ro zp o rząd ze n ia  b ę d ą  za­
t r z y m y w a ć  t r a n s p o r ty  n ie o d p o w iad a ją ce  d a n y m  z a ­
w a r ty m  w zezw olen iach  p rzyw ozu .

N a s k u te k  p an u jąc eg o  k ry z y s u  i nac isku  op in j i  
p ub liczne j ,  r z ąd  fran cusk i  d e k re te m  z dn. 8. II. 35 r. 
w y d a ł  ca ły  szereg  ro zpo rząd zeń  d o ty czący ch  p o b y tu  
cudzoziem ców  na  obszarze  F ran c j i .  M iędzy innem i 
us ta l i ł  zasadę, iż czasokres  k a r t y  p o b y tu  w in ien  p o ­
k ry w a ć  się z te rm in e m  k o n t r a k tu  p racy .

D e k re te m  z d n ia  26 lu tego  rb. rząd  f r ancu sk i  w y ­
znaczy ł k o n ty n g e n t  na  im p o rt  lnu  do F ra n c j i  w7 ro ­
ku 1935 w w ysokośc i 45.000 ton.

K O L O N  JE FRAN CUSK IE. F ra n c u s k ie  Min. K o­
lan  j i  w y d a ło  rozpo rządzen ie  w ed łu g  k tó re g o  1) to w a ry  
za g ran iczne  p rz y  w wozie  do N o w ej K a led o n j i  m a ją  
być  zaop a t rzo n e  w św iad ec tw a  pochodzen ia ,  2) — zo­
sta ła  p odn ies iona  s ta w k a  c e ln a  na  karto fle .

H1SZPANJA. P rz y d z ia ł  dew iz d la  to w aró w  po l­
sk ich  n a s tę p u je  w te rm in ie  od 50 do 60 d n i  od w nies ie ­
n ia  po dan ia .  P r z y  reg u low an iu  p ła tno śc i  w obec in n y ch  
k r a jó w  w a r u n k i  p rz y d z ia łu  dew iz są znaczn ie  gorsze.

H O L A N D JA . Na zasadzie  ro zp o rząd zen ia  z dn. 
14. II. 55 r. ob n iżon y  został k o n ty n g e n t  na  p rz y w ó z  
ch u s tek  i koszul m ęsk ich  z 50% p rz e c ię tn e j  ilości lat 
baz o w y ch  1950 i 31 na  50%.

IN D JE  H O LEN D ER SK IE. O d d n ia  12. III. 55 r. 
został z a tw ie rd z o n y  k o n ty n g e n t  na przyw óz  e le k t ry c z ­
n y ch  ża ró w ek  na czas 10 mies. Dla la m p e k  k ieszon­
kow ych  i ro w e ro w y c h  5 m i l jo nó w  sztuk, d la  au to m o ­
b ilowych 117.000 sztuk, d la  zw y k ły ch  2,667,000 sz tuk  
55% d w u  osta tn io  w y m ie n io n y c h  sp ro w a d z an e  będzie  
z f i rm y  Phil ips  z H o lan d ji .

lN D O C H IN Y . R ząd  w In d och inaeh  p ro p o n u je ,  
a b y  zm ian y  t a r y f y  ce lne j  f r a n c u sk ie j  z dn. 7. II. 55 
do Nr. 115 (żywica, t e rp e n ty n a ,  itp., g u m y  i b u r s z ­
ty ny )  nie do ty czy ły  Indochin ,  na tom ias t ,  a b y  o bow ią­
zy w a ły  s ta w k i  celne s p e c ja ln e j  ta r y fy .  W  te r m in ie  
trzech  m iesięcy  rząd  f r a n c u sk i  może p rz y ją ć  lub od­
rzucić  ten  wniosek.

LITW A. K o n ty n g e n t  p rzyw ozu  b e k o n ó w  z L i tw y  
do A n g lj i  w ynosić  będz ie  n a  p rze c iąg  p ie rw szy ch  
4 m iesięcy  br .  54.375 cwt., w obec 111.896 — w ty m ż e  
ok res ie  1934 r.

N a w niosek  M in is te rs tw a  S k a rb u  może Rząd n a  
zasadzie  o rzeczen ia  K om is ji  H a n d lu  Z ew n ę trzn eg o  
w yzn aczyć  op ła tę  d la  im p orte ró w . R ów nież  K o m is ja  
m a  p ra w o  udzie l ić  l icencji  i ok reś l ić  w ysokość  j e j  
op ła ty .  Im porte rzy ,  k tó r z y  sp ro w a d z a ją  p r o d u k ty  
p o d leg a jące  systemowi, licencji zobow iązan i są o p ła ­
cać je d n o ra z o w ą  roczną  s taw kę  l ic en cy jn ą .  Poza  po­
w yższą  opłaitą l ic e n cy jn ą  im p o r te rz y  o p ła c a ją  p a te n t  
i p o d a te k  im p o r to w y  w zależności od sam e j  w a r to śc i  
sp ro w ad zan y ch  p rzez  n ich  tow arów . Im p o r te rz y  p o ­
dzie leni zostali na  g rup y ,  z k tó ry c h  k a ż d a  opłaca in ­
n ą  s taw k ę  l icency jną .

Ł OTW A . R ad a  M inistrów  p r z y j ę ł a  n ow ą k o d y ­
f ik ac ję  u s taw  o obrocie  d ew izo w y m  i to w aro w y m . 
Zasadniczo p rzep isy  dew izow e nie u leg ły  zm ianom , 
je d n a k  u p ra w n ie n ia  kom is j i  w a lu to w e j  zosta ły  ro z ­
szerzone, zw łaszcza w  k ie r u n k u  p ro w a d zen ia  ścisłej 
k o n tro l i  t r a n z a k c j i  i p r a w a  w g ląd u  w księgi h a n d lo ­
we. N ow a u s ta w a  obow iązu je  od 15. III. 35.

NIEMCY. Z dn iem  25. III. 35 r. w chodzi w  życie  
nowe rozp o rządzen ie  do tyczące  p rz e d łu że n ia  do dnia  
31. VII. 55 r. zn iżek ce lnych  ma paszę zieloną, słomę, 
smalec, melasę, koniczynę ,  pozosta łośc i  k ro c h m a lu  
i w ytłoczyn .

P O R T U G A L  JA. W  m y ś l  d e k re tu  z dn ia  27. II. 35 
ro k u  zm ien iony  został a r t .  77 ro zp o rząd zen ia  w y k o ­
naw czego  do t a r y f y  c e ln e j ; a  m ianow ic ie ,  a b y  umożli­
wić k la sy f ik ac ję  a p a ra tó w ,  m aszyn  i urządzeń ,  u rz ę ­
d y  ce lne  po w in n y  w y m a g a ć  w y ja śn ie ń  do j a k ie g o  
celu służą, dok ładnego  opisu części sk ładow ych ,  o raz  
p rzed łożen ia  ry su n k u .  — A rt.  77 A. A p a ra ty ,  m a s z y ­
n y  i u rzą d z en ia  p rze sy łan e  w oddz ie ln ych  p aczk ach

14



mogą rów n ież  b y ć  k la sy f iko w an e ,  o ile u s tęp u jące  
form alnośc i zos taną  w y k o n an e :

1 — n a d a w c a  w in ien  się zobow iązać  p isem nie  w 
o k re ś lo n y m  te rm in ie  p rz e s ia ć  ca łą  maszynę,

2 — n a d a w c a  w in ien  s topniow o w p łacać  odnoś­
ne cło lub  zabezp ieczyć  j e  k au c ją .

O  ile w  n azn aczo n y m  te rm in ie  m aszyn a  nie zo­
stan ie  ca łkow ic ie  p rzes iana ,  to cło za ju ż  w y s łan e  
poszczególne części p o b ie r a  się w g. p u n k tu  drugiego.

WENEZUELA. R ozporządzen iem  z dn. 21. I. 35 
ro k u  u s tanow iono  n a s tę p u ją c e  now e s ta w k i  celne: 
oddzie lne  sk rzyn ie ,  z łożone lu b  s k ła d a ją c e  się z c ie n ­
kich p ły t  d re w n ia n y c h ,  w zm ocnione d ru te m  i p rz e ­
znaczone sp ec ja ln ie  n a  w yw óz m ięsa  i suszonego m ię ­
sa  k r a jo w e j  p ro d u k c j i  I k lasa  ce lna  z 50 proc. ulgą.

S k rz y n ie  t a k i e  imuszą b y ć  oznaczone n azw ą  to ­
war u,  m a r k ą  fab ry c zn ą ,  nazw isk iem  p ro d u c e n ta  
i s łow em  „ e x p o r ta t io n “ ; l i te ram i w ysokości conaj-  
nrniej 5 cm. M ak s y m a ln a  w aga  k aż d e j  s k r z y n i  nie  
po w in n a  p rz e k ra c z a ć  6,5 kg.

WIELKA BRYTANJA. O d 12. III. 35 r. mięso 
w ie p rzo w e  może b y ć  im p o r to w a n e  z ja k ie g o k o lw iek  
n ieb ry ty j sk ie g o  k r a j u  za t - I icenc ją  Min. H and lu ,  2 — 
św iad ec tw em  Z w iązku  upe łnom ocnionego  p rzez  Min.

H an d lu .  R ozporządzen ie  m ów i o w ieprzow in ie ,  w y ­
łącza jąc  głowę, nogi, skórę , o d p a d k i  .zabitego zw ie­
rzęcia ,  j a k  ró w n ież  k o n se rw y  w iep rzo w e  i bekony .  
Z akazy  w w ozu mięsa z aw ar te  w  Im p orta t io n  of Ca 
veases O rd e rs  w m yś l D eseases  of A nim als  Ącts o d ­
nośn ie  n iek tó rych  e u ro p e j sk ic h  k r a jó w  p ozosta je  nie- 
zniienione.

N a p ie rw sze  pó łrocze  br.  ilości wwozowe wie­
p rz o w in y  są  baz o w an e  w la tac h  32, 55, 54.

W ŁOCH Y. U rzęd y  ce lne są u po w ażn io ne  w d a l ­
szym c iągu  do d n ia  30. IV. 35 r. do zezw a lan ia  na 
p rzy w ó z  k a r to f l i  n a s ie n n y c h  bez  ogran iczeń , o ile  do 
t r a n s p o r tu  będzie  dołączone w y m a g a n e  św iadec tw o  
stacji, p a to log ji  ro ś l inn e j  w  Rzymie.

’ „G aze t ta  U fficia le"  z d n ia  30 s tyczn ia  br. ogłasza 
d e k re t  z 17. I. 35 r„  w p ro w a d z a ją c y  u zup e łn ien ia  
i zm ian y  s taw ek  ce lnych  t a r y fy  w ło sk ie j :  poz. 898 
bis zam k n ięc ia  au tom at,  lir. 80,— od kg, 898 ter .  czę­
ści m e ta lo w e  ty ch  zam ków  lir. 100 od kg, 957 pod­
puszczka: a) w  p roszku  lir. 1.500 od q, b) w p łyn ie  
lir.  100, —od q.

P onad to  na  pow yższe  p ro d u k t y  nałożone zosta­
j e  cło w wysokości 15% ad yalo rem . D e k re t  po w y ż ­
szy w chodzi w  życie  z d n iem  ogłoszenia.

MOŻLIWOŚCI HANDLOWE I EKSPORTOWE

A g e n tu ro w a  f i rm a  h iszp ańska  p ra g n ie  o b jąć  
p rzed s taw ic ie ls tw a  ek sp o r te ró w  polskich, za in te re so ­
w a n y c h  r y n k ie m  tam te jsz y m . (E/6864/3T/Ch.)

R e p re z e n ta n t  p ra g n ie  zas tępow ać  in te re sy  p o l­
sk ich  f i r m e k sp o r to w y ch  w H iszpan j i .  (E/4836/3T/Ch.)

Zrzeszenie  k u pcó w  n a  W yspach  K a n a ry js k ic h  po ­
ś r e d n ic z ą  m ięd zy  e k sp o r te ra m i  a odbiorcam i. — 
(E/7567/5T/Ch.)

F i rm a  w C asab la n c e  in te re s u je  się z a k u p em  w ię ­
kszych ilości im itac ji  b u r s z ty n u  w różny ch  ko lorach . 
(P/7497/46/59/Sz.)

F i rm a  s y r y j s k a  p rag n ie  z a k u p y w a ć  o k o row aną  
w iklinę. (P/659S/49/Sz.)

F i r m a  sz w a jc a r sk a  p ra g n ie  naw iązać  k o n ta k t  
z e k sp o r te ra m i  o k o ro w an e j  i w a rz o n e j  w ik l in y  a m e ­
ry k a ń s k ie j  (spec ja ln ie  z zachodn ich  w ojew ództw ).  — 
(P/7214/49/iSz.)

F i rm a  p a le s ty ń sk a  p ros i  o o fe r ty  /. w zo ram i g u ­
zików  sk ó rzany ch .  (P/6790/64/Sz.)

F i r m y  ang ie lsk ie  p o sz u k u ją  ek sp o r te ró w  s ta rych  
(używ anych) kap e lu sz y  f i lcow ych  m ęsk ich  na re ek s ­
p o r t  do In d j i  i  K olonji .  (P/7021/46/M.)

F i rm a  p a le s ty ń sk a  i n t e r e s u j e  się im p o r tem  ob u ­
w ia  skórzan ego  dla dam , ob uw ia  p łóciennego, s a n d a ­
łów i o b u w ia  dziec innego  z Polski. (P/5I22/64/M.)

F i rm a  a m e r y k a ń s k a  in t e r e s u j e  się im p o r te m  o d ­
p a d k ó w  z włosia. (P/5407/4H/M.)

Bliższe in fo rm a c je  w pow yższych  sp raw ach  uzy­
skać  m og ą  za in te re so w an i  ek sp o r te rz y  w  P a ń s tw o w y m  
In s ty tu c ie  E k sp o r tow y m . P rz y  zgłoszeniu  n a le ż y  p o ­
w ołać  się na  o dnośny  n u m e r .  F irm y ,  k tó r e  nie pozo­
s taw a ły  do tychczas  w bliższym k on ta k c ie  z In s ty tu ­
tem, w in n y  n ades łać  jedn ocz eśn ie  swe re fe ren c je .

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU
b a ł t y c k i e  p o ł o w y  n a s z y c h  RYBA­

KÓW W  MARCU.

M arcowe połow y tegoroczne w ypad ły  na- 
ogół dobrze i jeśli nie zupełnie dorów nyw ują  
zeszłorocznym , to li ty lko dzięki ograniczeniom  
połowów szprota, stosow anym  przez spółdziel­
nię rybacką. A kcja  ta  stosow ana w okresie, 
gdy nasze rybactw o dopiero w ykorzystyw ać 
zaczyna m etody nowoczesnego połowu w łó­
kiem i gdy jednocześnie zdolność nabyw cza 
szerokich w arstw  konsum entów  w k ra ju  jest 
nieznaczna (przy jednoczesnem  na tu ra lnem  
dużem zapotrzebow aniu  na  tan ią  rybę) — do­
prow adziła do zm niejszenia połowów szprota 
względem roku poprzedniego. Źle się może nie 
stało, gdyż stw ierdzić w ypada , że ry nek  kon­

sum eji świeżego szpro ta  już  p rzedstaw ia  tylko 
szczątki tego, co było dw a la ta  tem u, ja k  rów ­
nież w ędzarnictw o przechodzi kryzys, wobec 
tego, że tow ar po kosztach przesyłki i pośred­
n ictw a dochodzi zby t drogi do konsum enta. 
Źyczyćby więc należało, żeby do trzech m ie­
sięcy zim ow ych sezonu przyszłorocznego poło­
w u  i konsum eji szpro ta  p rzystąp iliśm y  dobrze  
zgrani, tak , ażeby  połowy, o ile w arunk i n a tu ­
ralne  na  to pozwolą, p rzew yższyły  znacznie 
rekord  zeszłoroczny, i żeby rów nocześnie to­
w ar w ędzony by ł tani d la  konsum enta w ca­
łej R zeczypospolitej a  szprot surow y mógł w  
dużych  ilościach rozchodzić się po całem  Po­
m orzu i docierać dalej, p rzynajm niej do w ięk­
szych ośrodków konsum eji, fig u ru jąc  na ich 
rynkach  w stanie pierw szorzędnej jakości.
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Rów nież połow y dalekom orskie — b a ł­
tyck ie  p rzed staw ia ją  się coraz b ardz ie j za ­
chęcająco d la  naszych rybaków , tem bardziej 
że konsum cja przyw ożonych już  coraz w ięk­
szych ilości dorszy  rów nolegle dobrze się roz­
w ija.

Tegoroczne połow y dalsze (bornholmskie) 
da ły  już około 100.000 kg  ryb , przew ażnie  
dorszy, wobec 50.000 kg w m arcu  roku  ubie­
głego. W  początku  kw ie tn ia  połow y te by ły  
rów nież obfite. Mimo, że z k u tram i zdarzały  
się w tym  roku  aw arje , że podróże są nieraz 
bardzo  uciążliw e, tak , że naw et dna  ku trów  
nie w y trzy m u ją  w ielodniow ej p racy  ich sil­
nych  m otorów  pod falę i szw y puszczają, — 
to zapał jest w ielki i p rzew idyw ać można, że 
po pa ru , — dziś już  k ilk u  ku trach , zapuszcza­
jących  się dalej, — będziem y m ieli niebaw em  
kilkanaście  k u tró w  w yruszających  n a  te po­
łowy, ku  czem u zachęca stale się zw iększająca 
w ielkość now ych k u tró w  i moc ich motorów. 
Taki rozw ój sp raw y  jest w ielce pożądany  
i na  tym  odcinku nieodzow ne jest żeby rozw ój 
konsum cji i rac jonalny  i niedrogi tran sp o rt 
by ły  solidnym  bodźcem  d la  tych  trudnych  
i k ry jący ch  w  sobie sporo zawodowego ry z y ­
k a  pionierskich połowów na  pełnym  B ałtyku .

Ogółem  w m arcu  br. złowiono w edług 
danych  Morsk. U rzędu R ybackiego 2.180.260 
kg  ryb, wobec 2.209.560 kg w  m arcu  1934 r.

Poszczególnych ga tunków  złowiono (obok 
w naw iasie liczby d la  m arca ub. r .) : szprotów
— 1.809.100 kg  (2.041.600), śledzików  — 
230.300 kg (85.740), w ątłuszy  (dorszy) — 84.550 
kg (22.500), fłąder — 45.440 kg  (44.580), łososi 
—— 2.260 (3.620), m ielnic — 850 (1.260), troci — 
410 (300), w ęgorzy — 110 (1.480), siej i 80
(420), szczupaków  — 1.600 (1.120), okoni
3.150 (1.760), płotek 2.200 (1.630), oraz o lb rzy ­
mi okaz jesiotra — 210 kg.

Podział połowów w edług obwodów : Hel
— 912.010 kg (1.141,510), G dyn ia  — 664.150 
(595.210), Jasta rn ia  — W ielka Wieś — 465.010 
(367.720), Chłapow o — K arw ia  850 (8.320), 
Puck  i wioski Zatoki — 41.040 (46.400), poło­
w y  dalsze 97.200 kg (50.340).
KRONIKA

— CENY NA ŚLEDZIE SO LO N E  NA RYNKU 
GDYŃSKIM. W  p o rc ie  ry b a c k im  w G d y n i  no tow ano  
os ta tn io  n a s tę p u ją c e  ceny  za oclone śledzie  solone, 
loco w agon  p o r t  ry back i ,  za j e d n ą  ca łą  beczkę, za 
go tó w k ę  w z ło tych:

1. P o lsk ie  po łow y  „M ew y“ : Sm ali  m a t t ie s  I t r ad e  
72, m at ties  I t r a d e  72, m atfu l ls  1 t r a d e  72, spen ts  58, 
to rnb e ll ie s  45, m a tties  szkockie  62.

2. Solone w  G d y n i  „P o lon ia44 — w y sp rzedan c .
3. Im p o r to w an e  an g ie lsk ie :  Smali m a tties  I t r a ­

de  74, ta k ie ż  o rd in a ry  68, m at t ies  I t r a d e  74, tak ież  
o rd in a ry  68, t r ó jk a  m a t t ie s  i smal! m a tties  78, m atfu l ls  
I t r a d e  75, m at tfu lls  o rd in a ry  70, spen ts  55, m a tties  
szkockie  80.

4. H o len d e rsk ie  im p o r to w an e :  S m al i  m at ties  o r ­
d in a r y  66, m a tties  o rd in a ry  66, m atfu l ls  o rd in a ry  66,

spen ts  (ylen) 52.
5. M atties  so lone w B elg j i  53, b e lg i jsk ie  puste  51.
6. N o rw esk ie :  sloe 4/500 sz tu k o w e  35, 5/600 sz tu ­

k ow e  56, v a a r  4/500 sz tu ko w e  53, 5/600 sz tu ko w e  34, 
6/700 sz tuk ow e  54, sloe m a t t ie s  50.

7. I s land zk ie  o ry g in a ln e  m a t ja s y  (m atjes)  88.
T e n d e n c ja  na  r y n k u  ś ledz iow ym  słaba. Z A n g lj i

d ochodzą  wiadomości,  że tegoroczne  po ło w y  i so len ie '  
rozpoczną się w y ją tk o w o  późno. W y c ze rp an ie  z a p a ­
sów w A n g lj i  i s łaba  podaż  sloe n o rw esk ich  w obec 
ich  z n a k o m ite j  jakośc i w  ub ieg ły m  sezonie, co p o d ­
niosło zap o trz eb o w an ie  na  nie, — nie są w stan ie  
po dn ieść  oży w ien ia  na naszym  ry n k u .  O d czuw a się 
z b y t  s łaba  siła  n a b y w cz a  ry n k u  d la  s tan d a rd o w eg o  
to w aru ,  w obec  czego m a j ą  jeszcze  w zg lędn e  po w o dze­
n ie  g a tu n k i  zastępcze.

In n e  r y b y  im p ortow ane ,  oclone, f-co p o r t  r y ­
b ack i:  n o rw e sk ie  śledzie  zam rożone, za s k rz y n k ę  50' 
k g  ne t to  15,— zł, no rw esk ie  śledzie  św ieże w  lodzie, 
t. zw. „S ten k h e r in g "  7—8 n a  k g  15,— zl.

P o lsk ie  po łow y  (p rzy b rzeżn e  i z B orn ho lm u ):  
s z p ro ty  świeże, p łac i ły  w ęd z a rn ie  w G d y n i  za 50 kg"
2,50 zł; szp ro ty  świeże, p łac i ły  w ęd z a rn ie  w  H e lu  za 
50 k g  2,— zł; szp ro ty  w ędzone, sp rz e d a w a ły  w ę d z a r ­
nie, za  pół kg, od 15 do 18 groszy ; łososie świeże, p ła ­
cono ry b a k o m  ,za sz tuk i małe, 'za 50 k g  180,— zl, ło ­
sosie świeże, p łacono  r y b a k o m  w  H e lu  za  sz tuk i d u ­
że, za  50 kg  220,— zl; z B o rnho lm u , p łacono  ry b ak o m , 
za dorsze czyszczone z g łow am i, za 50 k g  12.— zł;, 
za duże  f l ą d ry  za 50 kg 20,— zł; za m a łe  f l ą d ry  za 
50 kg  15,— zł; za szolki (zimnica — ga tun .  f ląder)  za 
50 kg  10,— zł. ś ledzik i z po łow ów  p rz y b rz e ż n y c h ,  
p łacono  ry b a k o m  w  G d yn i  za 50 k g  10,— zł; z po ło ­
w ów  p rz y b rz e ż n y c h  p łacono  w  P u c k u :  za  k g  szczu­
p a k ó w  2,— zł; p łoci: 0,40 zł; okonie :  1,20 zł; w ę g o rze  
1,60 zl; m ie ln ica  1,60 zł.

W  H e lu  p łacon o  za kg  okoni 0,80 zł.
-  PO SIE D Z E N IE  ZARZĄDU M O R SK IE G O  IN ­

STYTUTU RYBA CK IEGO . D n ia  2. b. m. odbyło  się 
w  G d yn i  w M orsk im  U rzędz ie  R y b a c k im  po s ied zen ie  
Z arządu  M orskiego In s ty tu tu  R ybackiego ,  na k tó rem  
om aw ian o  s p r a w y  h a n d lu  i p rz em y s łu  ry b n e g o  na w y ­
brzeżu.

— ZAKOŃCZENIE KURSU M E C H A N IC Z N EG O  
D LA  RYBAKÓW „MEWY44. Od po łow y  lu tego  do 
k oń ca  m a rc a  o d by w ał się p r z y  Szkole  M orsk ie j  w 
G d y n i  k u rs  m echan iczn y  d la  20 ry b a k ó w  tow. d a le k o ­
m o rsk ich  po łow ów  „Mewa". N a p ię tnas tu  s ta tk ach  
■należących do f lo ty l i ry b o łów cze j  tego. to w a rzy s tw a  
n a  P ó ln ocn em  Morzu, p ro w a d z ą c y c h  po to w y  pod  p o l­
sk ą  b a n d e r ą  było  do tąd  z a t r u d n io n y c h  60 polskich  
i 150 h o le n d e rsk ic h  ry b ak ó w .

P ersone l  po lsk i j a k o  m n ie j  w y szk o lo n y  b y ł  m nie j  
p ła tny .  C e lem  podn ies ien ia  fach ow ych  k w a l i f ik a c y j  
i w obec tego rów n ież  w a ru n k ó w  p łacy  d la  po lsk ich  
cz łonków  załogi zostało z o rg an izow an e  p rzeszko len ie  
ich w obsłudze  m otorów , w naw ig ac j i  i w  re p e ro w a n iu '  
sieci. K u rs  m ech an iczny  uk ończy ło  trz ech  ry b a k ó w  ce­
lu jąco , dwóch b a rd z o  dobrze ,  sześciu  d obrze ,  ośmiu: 
z w y n ik ie m  dosta teczny m . J a k  w iadom o f lo ty l la  ry b a c ­
k a  tow. „M ew a" p o ra ź  p ie rw szy  w ty m  sezonie  zi­
m u je  w G dyni.  Koszta u rządzen ia  k u r s u  w raz  z u- 
t r z y m a n ie m  ku rs is tó w  p o k ry ty :  w  % M orsk i Instytut: 
R y b ack i  i w  M tow. „M ew a"1.:



WYSTAWY I TARGI

TARGI w  LILLE.
Północ F ra n c ji  z n iezm iern ie  gestem  za lu d ­

nieniem, jest dzielnicą w ielkiego przem ysłu, 
specjalnie węglowego, żelaznego i w łókienni­
czego, punk tem  ciężkości F ran c ji gospodar­
czej. D o Lille w ielkiego ośrodka przem ysło­
wego ciąży te ry to rjum  zam ieszkałe przez 
zgórą 6 m iłjonów  m ieszkańców  co oczywiście 
przedstaw ia  o lbrzym ią siłę nabyw czą.

T arg i w  Lille organizow ane co roku od 
1—30. IY. na p raw dziw ie  im ponującą skalę 
cieszą się olbrzym iem  powodzeniem  w śród 
ludzi interesów  całej Europy, a w roku zesz­
łym  odwiedziło je zgórą półtora m iljona osób.

W ielki przem ysł żelazny, w łókienniczy, 
m echaniczny, m eblow y iitd. reprezentow any 
będzie w tym  roku  przez przeszło 3.000 w y­
staw ców , w  czem około 300 zagranicznych
z 25 państw . W roku 1054 Polska posiadała 
na T argach  w  Lille w łasny paw ilon, k tó ry  b u ­
dził w ielkie zainteresow anie zw iedzającej p u ­
bliczności.

Z okazji T argów  w Lille Koleje F ra n cu ­
skie udzielają  następu jących  zniżek:

W ystawcom  i  tow arom  50%
Pojedyńczym  zw iedzającym  40%
W ycieczkom  50%

od biletów  norm alnych.

RYNEK PRODUKTÓW SPOŻYWCZYCH
SYTUACJA NA RYNKACH ZBYTU PRO ­

DUKTÓW MLECZARSKICH I JAJ- 
CZARSKICH.

Mas! o.
Ubiegły tydzień  spraw ozdaw czy od 19 do 

25. H I. 1935 m inął spokojnie, jakkolw iek  p rzy  
niezm ienionych cenach. Mimo nikłego popytu  
w szczególności z w ojew ództw  centralnych  
1 południow ych nie u tw orzy ły  się zapasy, 
gdyż obecne dostaw y — skutkiem  braku  p a ­

szy spow odow anym  zeszłoroczną posuchą — 
są bardzo  nieznaczne. Poznań  notuje w h u r­
cie i gat. około 2,60 za kg, natom iast cen tra 
konsum cyjne woj. cen tralnych  około zł 2,50 
za kg w drobnym  hurcie.

Jaja.
W dniu 5 bm. płacono za ja ja  z Poznań­

skiego zł 72.00—75.00 za sk rzynkę 24-kopo- 
wą. Tendencja słaba.

W Y D A  W N I C T W A
  W i l l i  IIIIH   II ■ ■ I I I I W I W

ŚWIAT W CYFRACH.
N akładem  „K siążnicy-A tlas“ ukazała  się 

broszura pt. „Świat w cy frach" — Rocznik 
1935, opracow ana źródłowo przez J. W ąsow i­
cza i A. Z ierhoffera.

B roszura zaw iera najśw ieższe dane sta- 
czne, a mianowicie-:

W części I-ej F IZ JO G R A F JĘ , a więc: 
"Wielkość ziemi i je j obroty, długość stopni 
rów noleżnikow ych i południków , pow ierzch­
nię lądów  i oceanów, rozm ieszczenie lądów 
1 mórz. ukształtow anie  poziome lądów , n a j­
miększe w yspy, dorzecza, a rte rje  rzeczne, ję ­
z o ra . siły w odne i klim at.

W części Ii-e j PRZEGLĄD PAŃSTW : 
W Polska — przyroda, granice polityczne, a d ­
m inistracja szkolna, sądowa, pocztow a i ko- 
lejowa, siła zbrojna, organizacja w yznań, iud- 
f° ść  i obszar w ojew ództw , zaw ody i w iek 
bierności, rozwój m iast, szkolnictw o i oświata, 
r°lnictw o i hodowla, górnictw o i przem ysł, 
Warunki p racy , finanse, k redy t i organizacje 
Sespodarcze, kom unikacja  (koleje, poczta, te­
legraf. telefon, samochody, kanały , lotnictwo

- handel zagraniczny, W olne M. G dańsk

oraz B. in n e .p ań s tw a  
Państw  kolonjalnych itd.

obszary, ludność

W  części IH -ciej — PRZEGLĄDY M IĘ­
DZYNARODOW E : Ludność, zaw ody ludno­
ści, długość granic politycznych, stosun­
ki etniczne, religje, ludność państw , ruch 
ludności, pow ierzchnia państw , Polacy zag ra­
nicą: p rodukcja  roślinna, hodow lana, m ineral­
na i hutnicza, zużycie w ażniejszych surow ­
ców, bezrobocie, finanse i k redy t (m ajątek 
narodow y, w ydatk i i długi państw  itd.), ko­
m unikacja. handel zagraniczny  — św iatow e 
obroty, różne (m arynarka  w ojenna, rad  jo-abo- 
nerici, w a lu ty  itd.)

l a  n iezw ykle pożyteczna broszura w inna 
znaleźć się we w szystkich  uczelniach, u rzę­
dach państw ow ych i kom unalnych, in sty tu ­
cjach sam orządu gospodarczego, organ iza­
cjach gospodarczych, przedsiębiorstw ach 
przem ysłow ych, handlow ych, rolniczych, ban ­
kow ych itp.

C ena broszury  l>. p rzystępna — zl 3,80.

Adres: S. A. K siążnica - Atlas. Lwów, ul. 
C zarnieckiego 12.
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O D J A Z D Y  S T A T K Ó W  G D Y N IA -G D A Ń S K

Sailings from G dynia and D anzig — Schiffsabfahrłen ab G dynia und Danzig.

(Zmiany zas t rzeżone  — Sail ings su b jec t  to change  w ith o u t  no tice  — A n d e ru ń g e n  vo rbeha l ten ) .

D o portó^  hałtyckich: G dynia — Gdańsk — Tallinn — Kotka — H elsingfors 
B altic Ports: G dynia — D anzig — Tallinn — Kotka — H elsingfors

„ Ż e g l u g a  P o l s k a "  S. A.
D a ty  o d jazd ów  -  D a te s  of sailings 
G d y n ia  G dańsk  T a l l in n  H e ls ingfąrs

s/s w to rek  sobota ś rod a  sobota
C a p e l l a  9. 4. 13. 4. 17. 4. 20. 4.
C ieszyn  10. 4. 20. 4. 24. 4. 27. 4.

Po lo  l is top ada  br .  s ta tk i  pow yższe  z a w i ja ją  do  K otki ty lk o  p rzy  d o s ta teczn ym  ład u n k u .
U waga: P rz y  d o s ta teczn y ch  ł a d u n k a c h  s ta tk i  z a w ija ją  do W y b o rg a  i  L en in g ra d u .  B ezpo śred n ie  k o n o sa ­

m en ty  do w szy s tk ich  fińsk ich  portów.
Notice: C alls  to  W ib o rg  a n d  L e n in g ra d  if  r e ą u i re d  — T h ro u g h  Bills o f  L ad in g  to a ll  F in n ish  Ports .  — T h e

co m m u n ica t ian  w ith  K o tk a  w ill  be m a in ta ined  a f t e r  17th N o vem b er  if re ą u i re d .

D o Tallinna i Rygi

F .  G .  R e i n h o l d  L td .
s/s C h a rk ó w  — z G dy n i  5. 5.

Do Rygi (Riga)
F e r d y n a n d  P r o w e ,  S p .  z o. o.

O d ja z d y  — Sailings
G d y n ia  R yga

s/s pon iedz ia łk i  ś rody
E g e r ia  8. 4. 10. 4.
Minos 15. 4. 17. 4.

Do Kopenhagi (Copenhagen)
F .  G .  R e i n h o l d  L t d .

s/s J. C. Jacobsen  — z G d y n i  11. 4. s/s J. C. Jacobsen  — z G d y n i  17. 4.
Uwaga: B ezpośredn ie  f r a c h ty  do du ń sk ich  portów  p row in c jo n a ln y ch ,  Is land ji ,  W y sp  F a ro e r ,  N ew  York® 

i p o r tó w  M orza śródz iem nego .
N otice :  T h ro u g h  B/L to D a n ish  Ports ,  Iceland, Faroes,  N ew  Y ork an to M e d i te r r a n n e a n  Ports .

D o Stockholmu
B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td .

s/s M ar ieho lm  — z G d y n i  7. 4. s/s M ar ieho lm  — z G d y n i  21. 4.

Ż e g l u g a  P o l s k a  S. A .
s/s Tczew  — z G d y n i  11. 4.

D o Stockholmu i Goteborga
R u m m e l  & B u r t o n

s/s F io r  d i  L im one  — z G d y n i  8. 4. s/s F io r  di M andor lo  — z G d y n i  50. 4_

Do H elsingborg — Malmo — Goteborg
B e h n k e  & S ie

s/s Egon — z G d y n i  22. 4.

D o Aarhus — Odense
F .  G .  R e i n h o l d  L td .

ż/m E rn a  — z G d y n i  8. 4. , ż/m E rn a  — z G d y n i  22. 4.

Do Kalmaru ^
B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td  

s/s M ar ieh o lm  — z G d y n i  7. 4. s/s M ar ieho lm  — z G d y n i  21. 4.

D o Ahus — Malmo — Halmstad — H elsingborg — Goteborg
B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L t d .

s/s Iw an  — z G d y n i  17. 4.
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O o K łajpedy (Memel)
B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td .

M a k f ó H o l iW w ż  G d yn i  7. 4. ' T / y T ; /  ;, \s /sCM4rifihałm>':4i ®  G d y n i  y

Oo Hamburga (Hamburg) ^ ^„iUnK • ■ smoń-omL-ojc ■;r,jt[U;\']
, , v F e r d y n a n d  P r o w e ,  S p ,  z o. o. ,

- ... ■■ r : . ■■! T )  - fi i e v  .,,■)• y  ;,vf >, .1 ’ »,. m .f
■... M O d ja z d y  — Sailings, ,, „ , , ; , s

etn tk iy  ■ Sf ,’i ■-'* orstu-f.
G d y n ia  G d ańsk

s/s w to rk i  i sobo ty  ...wtorki i soboty

H inric li  9. 4. 13. 4.
A lb e r t  16. 4. 1 20. 4.

„ Ż e g l u g a  P o l s k a "  S. A. ■.■*
s/s C horzów  — z G d y n i  13. 4. — z G dań sk a  — 16. 4. • ,

Uwaga: B ezpośredn ie  f r a c h tv  do w szystk ich  portów t r a n sa t la n ty c k ic h ,  ang ielskich , ś ródziemnom orskich,,
o raz  do po r tó w  p o 1' -onych na d  Łabą. ; ■;

N otice :  T h ro u g h  B/L to  all  k . jn sa t lan t ic ,  E nglish  and  M e d i te r ra n n e a n  P o r ts  and  E lbę  Pórts .

Do O slo i innych wschodnio-norweskich portów (Moss — Kambo — Drammen)
(Oslo and other East-Norway Ports)

B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td .

s/s  S an ta  C ru z  — z G d y n i  5. 4. ' s/s A k e rsh u s  — z Gdyini 19. 4.

D o Stavanger — Bergen — Trondheim i innych zachodnio-norweskich portów  
(W est-N orway Ports)

B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td

s/s U rsa  — z G d yn i  15. 4. s/s J a e d e re n  — z G d y n i  29. 4.
U w a g a :  B ezpośredn ie  f r a c h ty  do w szystk ich  pó łnocuo-norw esk ich  po rtów , P e ts am o  (F in land ja ) ,  Is lan d ji  

i W ysp  F a ro e r .
N otice: T h ro u g h  B/L to all  N o r th -N o rw a y  Ports .  Pe tsam o (Finland),  Ice lan d  and  Faroes.

Do Rotterdamu (Rotterdam)
„ Ż e g l u g a  P o l s k a "  S. A.

s/s C h o rzó w  — z G d y n i  9. 4. — z G d ańska  12. 4. ■, ■ ,
s/s Śląsk — z G d y n i  16. 4. — z G d ań sk a  19. 4. 1 . .

S ta tek  odchodz i z G d y n i  w  k a ż d y  w to rek ,  z G d ań sk a  w k a ż d y  p ią tek ; z R o t te rd a m u  w k a ż d ą  sobotę. — 
Poza w y ż e j  w ym ien ion em i s ta tk am i „Żegluga P o lsk a ” p r z y j m u j e  ła d u n k i  do R o t te rd a m u  na  s ta tek  d o d a tk o ­
w y  „Ir isen" , odchodzący  z G dy n i  w soboty  oraz  z G d a ń sk a  w pon iedz ia łk i .
U w ag a :  B ezpośredn ie  k o n o sam e n ty  do A m ste rd am u  i in . p o r tów  h o len d e rsk ic h  o raz  do p o r tów  reńsk ich . 
Notice: T h ro u g h  B/L to A m ste rd a m  and  o th e r  D u tc h  P o r ts  and  to R hen ish  Ports .

F e r d y n a n d  P r o w e ,  S p .  z o. o.
O d ja z d y  — Sailings 

G d y n ia  G d ańsk
s/s pon iedz ia łk i  i czw ar tk i  ś ro d y  i sobo ty

O sc a r  F r id r ic h  8. 4. 10. 4.
P h o ebu s  11. 4. 13. 4.
B u t t  15. 4. 17. 4.

U w a g a :  B ezpośredn ie  k o n o sam en ty  do w szystk ich  portów t r a n s a t l a n ty c k ic h  i p o r tó w  nad reńsk ich .
N otice :  T h ro u g h  B/L to all  T ra n sa t la n t ic  and  R henish  Ports .

D o A ntw erpji (Antwerp)
„ Ż e g l u g a  P o l s k a "  S. A.

O d ja z d y —Sailings 
s/s G d y n ia  G d a ń sk ,  A n tw erp  ja  i

Iri.śen 1 9. 4. 12. 4. 17. 4. '
Śląsk 17. 4. 19. 4. 24. 4.

F erd y n an d  Prow e, Sp. z o. o.
s/s B u tt  — z G d y n i  15. 4. — z G d a ń sk a  17. 4.
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Do Amsterdamu i
F. G .  R e i n h o l d  L td .

s/s The,sens — z G d y n i  7/8. .4. s/s Pose idon  — z G d y n i  14/15. 4.

Do Londynu
P o l s k o - B r y t y j s k i e  T o w .  O k r ę t o w e  S. A.

( P o l i s h  B r i t i s h  S t e a m s h i p  C o .  L td . )
s/s Lech — z G d ań sk a  9. 4. — z G d y n i  11. 4.

P o l s k a  Z j e d n o c z o n a  K o r p o r a c j a  B a ł t y c k a  
( P o l i s h  U n i t e d  B a l t i c  C o r p o r a t i o n )

s/s B a lton ia  — z G d ań sk a  16. 4. — z G d y n i  18. 4.

Do HulI
P o l s k o - B r y t y j s h n e  T o w .  O k r ę t o w e  S, A 

( P o l i s h  B r i t i s h  S t e a m s h i p  C o .  L td . )

s/s L w ów  — z G d a ń sk a  9. 4. — z G d ym  11. 4. 
s/s L u b l in  — z G dań sk a  16. 4. — z G dyn i 18. 4.

D o Liverpool i M anchester
F .  G .  R e i n h o l d  L t d .

s/s K nu d  — z G d y n i  11. 4.

D o Leith — Grangemouth — Aberdeen
F. G .  R e i n h o l d  L t d .

s/s B ra n d e n b u rg  — z G d yn i  12/13. 4. s/s H ag ue  — z G d y n i  19/20. 4.

Do portów francuskich (French Ports) — Dunkierki (Dunkirk) — Le Havre -  
La Pallice — Bordeaux

F .  G .  R e i n h o l d  L t d .

s/s S k jó ld  — z G dy n i  15. 4. s/s M agnus — z G d y n i  29. 4.

W yspy K anaryjskie (Canary Isłands) Las Palmas, S-ta Cruz de Tenerifa, S-ta Cruz de la  
Palma

B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td .
s/s L ą ra c h e  — z G dyn i 17. 4. s/s Las P a lm as  — z G d y n i  27. 4.
Ł a d u je  bezpośredn io  do Las Pa lm as

Pasajes — Bilbao — Oporto — Lizbona — Sevilla  — Gibraltar — Casablanca — Mazagan -  
Mogador — Port Lyautey — Laroehe — Rabat — Saffi — Agadir—Yilla Alhucem as—  
Tetuan — Fedhala

B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td .
s/s L a ra c h e  — z G d y n i  17. 4. s/s Las P a lm a s  — z G d y n i  27. 4.

Uwaga: P r z y j m u j e  się ła d u n k i  do F e r ro l  i Vi 11 a G arc ia  o ile z ao f ia ro w an e  w dosta teczne j  ilości.
D o O ra n u  p r z y jm u je  się ła d u n k i  bezpośredn ie  n a jm n ie j  500 toń.

G dynia — porty hiszpańskie (W alencja — Barcelona)
P o l s k a  A g e n c j a  M o r s k a  (P. A .  M.)

s/s N an cy  — z G d y n i  10. 4.

M alaga — Cartagena — Alicante — Tarragona — Barcelona — M arsylja — Genua — 
Livorno — Neapol — Catania — Messina — Palermo

B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td .
s/s M an su r ia  — z G d yn i  23. 4.

Ł a d u je  rów n ież  bezpośredn io  do P o r t  Vendres.

Napoli — Livorno — Genua — Catania — Casablanca — Tanger — Ceuta — M elilla —
Oran — A lgier — Tunis — M arseilles

F .  G .  R e i n h o l d  L td .
s/s C h a rk ó w  — z G d y n i  5. 4.
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Genova — Napoli — Catania — Livorno — Messina — Palermo

R u m m e l  & B u r t o n

s/s F io r  di L im one  — z G d y n i  8. 4. s/s F io r  di M andor lo  z G d y n i . 30. 4.

Do Algieru — Egiptu — Palestyny — Syrji —'Turcji — Grecji — portów Morza Czarnego 
<Alexandria — Piraeus — Istanb ) — Beyrouth — Jaf-fa — Haiffa)

P o l s k a — L e w a n t ,  A g e n c j a  O k r ę t o w a

m/s G o tland  — z G d y n i  11. 4. m/s N o rd land  z G dyn i 16. 4.

U w aga :  B ezpośredn ie  k o n o sam en ty  do w szystk ich  innych  portów  lew an ty ńsk ich .

N otice :  T h ro u g h  B/L to  all L evan te  Ports .

Do Nowego Yorku (New York) — Fi ladelf ji (Philadelphia)
A m e r i c a n  S c a n t i c  L i n e  

s/s S c an y o rk  — z G d y n i  6. 4. s/s S agap o raek  — z G d y n i  27. 4.

s/s C a rp la k a  — z G d y n i  2S. 4.

Do Nowego Yorku (New York) — Halifax (Canada)
L i n j a  G d y n i a — A m e r y k a  

s/s P u ła sk i  — z G d y n i  10. 4. s/s K ościuszko — z G d y n i  2. 5.

Do Ameryki Południowej (South - America)
P o l s k a  A g e n c j a  M o r s k a  ( P A M ;

s/s K ro n p r in c e s sa  M a rg a re ta  — z G d y n i  18. 4.

B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td .  
s/s B ore VIII — z G dyn i 9. 4. s/s O r ie n t  — z G dy n i  23. 4.

Gdynia — Cape Town, Algoa Bay, East London, Lorenco Marques

B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L t d .  

m/s K a a p a re n  — z G d y n i  22. 4. m/s H a m m a re n  — z G d y n i  25. 5.

Gdynia — Daleki Wschód (Far East)
Do Penang — Port Swettenham — Singapore — Hongkong — Sanghai — Kobe *•
Yokohama ( T a lc a o  —  H a n k ó w  —  T s i n g t a u  —  T i e n t s i n  —  D a i r e n )

P o l s k a  A g e n c j a  M o r s k a  (P A M )
s/s A n tilochus  — z G d y n i  13. 4. s/s P h iloc te tes  — z G d yn i  23. 5.

Gdynia — Port Said — Karaehi — Boinbay, Madras, Calcutta, Rangoon
B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L td .

m/s T h a la t ta  — z G dyni 15. 4. s/s S u m a tra  — z G dy n i  4. 5.

Gdynia — Adelaida — Melbourne — Sydney — Newcastle — Brisbane
P o l s k a  A g e n c j a  M o r s k a

STATKI O C Z E K IW A N E  W  G D Y N I

T e rm in y  p rz y ja z d ó w  m ogą ulec zm ianom  bez 
"Przędzenia .

S kró t  „ lin“. oznacza s ta te k  k u r s u ją c y  na r e g u ­
la rne j linji . — N azwisko lub f i rm a  za k ażd y m  ze 
"'tatków oznacza m a k le ra  okrę tow ego.

8 kw ie tn ia :
!s,s. GAPELI,A lin. z 1 le ls ingforsu  z. tow aram i,  Żeglu­

ga Polska.

s/s EGON lin. z G btoborga i Ma!mii z d robn icą ,  B ehn ­
ke  & Sieg.

s/s BORE VIII lin. po ła d u n e k  do B. Aires. Santos, 
Rio, Bergenske.

s/s O SC A R  F R IE D R IC H  lin. z R o tte rd am u  z d ro b n i ­
cą, WolIT.

•s/s MINOS lin. z B rem y  z tow aram i.  Wolff.
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s/s THESEUS lin. z A m s te rd a m u  z to w a ram i,  R e in ­
hold.

s/s JO H A N N E S C. RUSS. Lenczat. 
ż/m K A R L S H u T T E  z d robn icą ,  Wolff,  
ż/m LOU IS po m ak u ch y .  Wolff, 
s/s KISA po drzew o, PAM. 
s/s S IG EN FR ED , PAM.
s/s F O R T U N A T U S  po węgiel, PAM. wzgl.  B ergenske .
s/s F L O R A  po węgiel, PAM.
s/s JO T U N  po węgel, Speed.
s/s HILDA  p o  węgiel, Speed.
s/s MINIS po węgiel, B eh nk e  & Sieg.
s/s H ELFR ID  po węgiel, B ergenske.

9 kw ietnia.

m/s G O T L A N D  lin. le w a n ty ń s k ie j  d la  w y łado w an ia ,  
B ergenske .

s/ś .URSA lin. zach. - n o rw e sk ie j  d la  w y ład o w an ia ,  
Bergenske .

s/s IRISEN lin. z A n tw e rp j i  d la  w y ład .  d robn icy ,  
Żegluga Polska, 

s/s NANCY lin. p o  ła d u n e k  do p o r tó w  Sycylj i ,  PAM.
s/s PU C K  lin. z R o t te rd a m u  dla w y lad .  i lad., Żegluga

Polska.
s/s TCZEW  lin. ze S tockholm u (N orrk o p ing  dla w y lad .

i ład., Żegluga Polska, 
s/s H IN R IC H  lin. z H a m b u rg a  z d robnicą ,  Prow e. 
ż/m ERN A  lin. z Odense/A arhus" d la  w y ład .  i ład., 

Reinhold, 
ż/m KLARA po m ak u c h y ,  Wolff,  
s / S1RETUL po węgiel, PAM.
s/s H A F N IA  p o  węgiel, PAM.
s/s CECTLIA SANNĘ po węgiel, R um m el & B urton .

10 kw ietnia.
m/s TAM PA  lin. m e k s y k a ń s k ie j  z fo s fa tam i i d ro b n i ­

cą, B ergenske. 
s/s J. C. JA C O B SE N  lin. (z K o p e n h a g i  d la  w yl.  i lad., 

Reinhold, 
s/s XINOVIA po węgiel, PAM. 
s/s VALKYRIAN po węgiel, PAM. 
s/s THYRA S. po węgiel. PAM. 
s/s LENITA po węgiel. Bergenske . 
s/s ELLAYORE ze złomem, PAM. 
s/s URANUS po węgiel, B ergenske .  
s/s SNYG po ła d u n e k  słodu, PAM'. 
s/s SIGRTD ze złomem, PAM. 
s/s EDERA po  węgiel, B ehnke  & Sieg.

11 kw ietn ia:

s/s PH O EB U S lub  subs iy t .  lin. z R o t te rd a m u  z d ro b n i ­
cą, Wolff.

12 kw ietn ia.

s/s' SANTA C R U Z  lin. wsch. n o rw eska  z d robnicą ,  
B ergenske .

s/s IMATRA lin. po ła d u n e k  do H els ingfors /K otka ,  
Lenczat.

m/s W E L F  H E IN R IC H  po d rzew o, Bergenske.
s/s BRA N D EN B U RG  lin. po lad. do Leith ,  R einho ld
s/s TO R U Ń  po węgiel, PAM.

s/s AS PO po węgiel. B ergenske.
13 kw ietn ia.

s/s S A G A P O R A C K  lin. z N. Y orku  z to w aram i,  A. S. 
Line.

m/s B RĄ H EH O L M  lin. z G alveston  z d ro bn icą  i zło­
m em, B ergenske .  

m/s Tl l . \ l  ATT Y lin. po ła d u n e k  do I ndyj  W sch od ­
nich. B ergenske .  

s/s FR YK EN  lin. le w a n ty ń s k ie j  po ładu nek ,  Pol.- 
L evant.

s/s AUG UST SCHULZE lin. p o r tu g a lsk o -m a ro k a ń -  
sk iej.  B ergenske . 

s/s C HORZÓW  lin. z H a m b u rg a  dla w ylad . i ład..  
Żegluga Polska.

14 kw ietnia:

m/s BLA LAN D  lin. l e w a n ty ń s k ie j  dla w ylad . i lad .
Pol.  - L evant.  

s/s PO SE JD O N  lub  subst. lin. z A m s te rd a m u  dla 
w ylad .  i ład.. Reinhold.

15 kw ietnia.

s/s URSA lin. zach. - n o rw e sk ie j  d la  ładow an ia ,  B e r ­
genske.

s/s B A L T O N IA  (lub 16 v ia  G dańsk) z L o n d y n u  dla 
w y ład o w an ia ,  P. Z. K. B.
s/s L W Ó W  (lub 17 v ia  G dańsk)  z  H u ll  dla w y ła d o ­

w ania , Po lbr it .  
s/s ŚLĄSK lin. z H els ing fo rsu /T a l im ia  dla wylad.,  ła ­

du j e  do R o t te rd a m u  i A n tw e rp j i ,  ż eg lu g a  P o l­
ska.

s/s B UTT lin. z A n tw e rp j i  i R o t te rd am u  z drobnicą , 
Prow e.

s/s EGERTA lub subst. z B re m y  z drobnicą ,  Wolff, 
s/s SK JOLD lin. z po r tó w  f ran cu sk ich  via K openha­

ga, ł a d u je  do Rygi i T a ll inna ,  Reinhold, 
s/s A LBERT po węgiel. B ergenske .  
s/s G O T A  po węgiel, PAM. 
s/s MARX ze złomem, PAM.

16 kw ietnia.

s/s M A RIEHO LM  lin. wsch. szw ed zka  z d rob n icą ,  
Bergenske .

s/s CIESZYN lin. z A n tw e rp j i  i R o t te rd am u  dla w y ­
ład., ł a d u je  do T a l l in n a  i H elsingforsn , Żegluga 
Polska .

s/s A LBERT lin. z H a m b u rg a  z to w aram i,  Prowe. 
s7s W IB O R G  lin. z R o t te rd a m u  z tow aram i,  L enczat.

17 kw ietnia.
s/s IW A N  lin. zach. szw edzka z drobnicą , B erg enske .

18 kw ietn ia.
s/s H ER A CLES lin. z B. Aires , Santos, Rio z to w a ra ­

mi, B ergenske .  
m/s N O R D L A N D  lin. lew an ty ń sk ie j ,  Pol.-Levant. 
s/s JU P IT E R  lin. z R o t te rd am u  z tow aram i,  Wolff,  
s/s C A R P L A K A  lin. z p o r tó w  ba ł tyck ich  po ład u n e k  

N. Yorku i F ilade lf  ji, Am. Scantic  Line. 
m/s K RONP RINSESSAN MARGA RET A lin. z Victo- 

r ia /San tos  d la  w ylad .  i ładow ania , PAM.
Ś/s H IN R IC H  PETER S po węgiel, Bergenske.


